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! czerwca:. 
·Po dwudziestu dwocli··miesiącach woj

ny, w dniu 31 maja na morzu Pólnocnem 
między Skagerrakiem a Homs Riff~ a więc 
na pelnem morzu, stoczoną została pierw. 
sza w obeenej wojnie wielka bitwa morska 
pomiędzy niemiecką · flotą wielkomorską, 
a główną częścią angielskiej floty bojowej. 

Widmo potęgi angielskiej na morzu 
w ciągu dwudziestu dwóch miesięcy nierpo.. 
·koiło Niemców. Ufano wprawdzie flocie 
swej i świetnej jej organizacyi,niemnieijed„ 
nak obawiano się, ezy młoda flota niemiec-
ka zdoła uporać się z potężną flotą angiel~ 
ską, czy marynarze niemieccy okażą się 
lepszymi od angielskich i t. p. 

Uczyniwszy przegląd wypadków na 
morzaćh, jakie zasiły od początku wojny i 
zastanowiwszy się nad obustronnymi suk
cesami, śmiało można. było powiedzieć, . iż 
Niemcy odnfosly zwycięstwo nad . Anglią. 
Nie wydano jednak takiego sądu,· albowiem 
odosobnione wypadki nie mogly posłuiyc 
za niezbity. dowód sprawności floty nie
mieckiej. Dopiero prawdziwa wielka bi
twa morska, stoczona w dn. 31 maja, zawy."'' 
rokowała o potędze Niemiec na morzu. 

Okazało się, iż potęga militarna Anglii·. 
nie wiele jest wartą i Niemcy nie potrze„ 
bują się jej wielce obawiać. Armia angiel
ska poniosła już niejednokrotnie w czasie 
wojny ohem1ejcięgi · we Flandryi, na GalliM 
poli, pod Kut"'.et-:Amarą i pod Salonikami. 
Lotnicy angielscy okazali się jako najgor
si z pośród lotników ··koali cyi, a -0statnio 
stoezona bihva mors.ka wykazała, że i ma~ 
rynarka angielska nie tylko nie przewyż.. 
sza· marynarki niemieckiej, lecz stoi od niej 
niżej. 

Słyszeliśmy już ·o ogromnych stratach 
Anglii na morzu, z powodu świetnej dzia„ 
lalnoścl niemieckich lodzi podw-Odnych, 
słyszeliśmy o sfrafach okrętów pod Darda
nelami, lecz; byliśmy ogromnie ciekawi wy
niku ewentualnej bitwy morskiej pomiędzy 
flotą niemiecką a angielską. Ciekawości 
naszej stało się zadość. 

Niemiecka flota wielkomorska vvyru~ 
szyla w kierunku. północnym morza· Pólno.. 
cnego i natknę!a się na znacznie przewa„ 
żającą główną część floty angielskiej. Wy
wiązała się niebezp}e~~ .sytua~a, z ~ó.. 
:rej ·były dwie drogi wyJscia, mrnnow1me, 
albo cofnać się pośpiesznie, lub też stoczyć 
walną bitWę. Admiralicy~ nięm!eek~. wyq 
brał.a to ostatnie. Zagrzmiały dzrnła 1 roz
począł się ea.ly szereg ciężkich w~,. które 
łrwaly . w ciągu całego popoludma 1 pod
ezas nocy. Bitwa zakończyła się zwycię
sko dla floty niemieckiej, która dnia na~ 
stępnego, 1 czerwca, wróciła do s·wych por
tów. 

.rak dotychczas stwierdzono Anglicy 
stracili wielkie krążowniki opancerzone 
„,\V arspite" i ,,-Indefatigable", dreadnought 

rt. ,,Queene. ·Mm:#, 2 krążowniki opancerzo
ne należące do klasy ,,Achilles", maly krą
żownik, kontrtorpedowce kierownicze ,.Tur
bulentH, ,,Nestor'' i „Ale.aster", jedną łódź 
podwodna i wiele kontrtorpedowców. 
Prócz tego silnie uszkodzony został wielki 
okręt liniowy „Malborough'\ Rozumie się, 
że tak wielka bitwa nie mogla obyć się bez 
strat po stronie niemieckiej, straty te jed
nak w p:rzeeiwieństwia do strat angiel
skich, nazwać można niemacznemi. ·Tak 
więc po stronie niemi~o~ej za.tonęły: ~krą
fownik „Wiesbaden" i okręt liniowy 
}Pommern". Nię wiadąmo dotych.bzas o 
losie okretu liniowego „Frs.uenlob" i o kil
ku t.orpedowcaeh, które jeszcze nie . powró-

Ostatnia bitwa morska zaokrągliła ca„ 
ly szereg zwycięstw niemieckich na lądzie 
i w powietrzu. Stanowi o-na jeszcze jeden 
dowód świetnej organizacyi niemieckiej, 
którą mieliśmy sposobność już tylokrotnie 
podziwiać. · · 

· Na terenie zachodnim w dniu wczora} 
I szy.m nie zaszły szczególniejsze zmiany. Na 

I 
północy od Lens już od kilku dni toczy się 
gwałtowna działalność artyleryi, lecz do a~ 
taku piechoty w okolicy tej nie doszło. Na 
lewo od Mozy Francuzi skoncentrowali <>-
gromną ilość wojska, które pościągali ?ł in
nych frontów bojowych. Wczoraj, niewia
domo już poraz który wojska francuskie 
wykonały szalony atak na wzgórza ll.forte 
Homme i Courettes. Po całym szeregu 
gwałtownych ataków powiodło się Francu„ 
zom wreszcie wtargnąć na południowym 
stoku Morte Homme do przednich rowów 
niemieckich na przestrzeni około 400 me
trów. Inne ataki francuskie odparte zosta· 
ly wśród wielkich i krwawych strat. O za
ciętości oporu francuskiego w okolicy Ver
dun świadczą najlepiej ogromne straty 
Francuzów j które o4 początku ofenzywy . 
niemieckiej. ·w!!~fl.szą blisko 30i\0-.;)0 ·::::.dzi. , 
Na prawo od Mozy, na północy, wschodzie I 
i południu od Verdun toczą się bez przer
wy tylko walki artyleryi. Na pozostałych 
frontach francuski.eh starcia pomiędzy pa0 

trolami i walki na granaty ręczne. 
. Ofenzywa_ austryacko „ węgierska na 

terenie włoskim czyni dalsze postępy. Tru
dno wymagać, aby pochód wojsk austryac
ko-- węgierskich odbywal się z szaloną szyb~ 
kością, nie pozwalają bowiem na to waran„ 
ki: terenu górzystego. Po zdobyciu Arsie
ro i Asiago, siły austryackie zajęły się u
bezpieczeniem swej nowej linii frontu za 
pomocą wypierania Włochów z sąsiednich 
wzgórz, przez co umożliwią sobie dalszy 
pochód. W dniu wczorajszym siły au„ 
stryacko :.. węgierskie posuwające się na 
wschód od okolicy Asiago dotarły do wsi 
Mandriole i przekro·czyły drogę, która łączy 
ze soba Monte Fiara i Monte Baldo.-

Na wschód od Arsiero zdobyli Austrya
cy Monte Cengio, oraz wzgórza ciągnące się 
na południu od miejsc-0wości Canova i Tre
sche. Na południowym - zachodzie od P...:r
siero wojska austryaekie stanęły na połu
dniowym brzegu Posiny i odparły silny 
kontratak włoski. 

Postępy wojsk austryacko - węgier
skich od - strony południowego· Tyrolu po-
stawiły sily zbrojne Wloch w bardzo . tru
dnem położeniu. .Jedna armia, jak wiado-. 
mo cofa się w nizinę wenecyjską, zaś ar-

. mie włoskie operują·ce w Dolo-mitach, na 
granicy karyntyjskiej i nad Isonzo, zag:rcr 
żone zostały odcięciem. Ażeby więc armie 
te uratować od zagłady, Włosi muszą ~żyć 
wszelkich środków, ażeby powstrzymac o~ 
fenzywę austiyacką. Gdy im się ~o nie 
uda wówczas zagrożone armie włoskie bę
da :nusialy opuścić swe stanowiska i cofać 
się szybko na południe od Unii Vicenza -
Wenecya. 

W Albanii w dniu wczorajszym nie 
wydarzyło się nie zna~i~nnego. . . 

Na terenie balkanskim u połudmowe.. 
go cypla jeziora Doiran odp~rty został ~l~~ 
by atak angielsko - francus~1. Około m1e1„ 
scowości Brest, na połudmmvym - wscho~ 
dzie od Dojranu wojska niemieckie wzięly 
do niewoli kilku Serbów pri:ebranych w 
mundury angielskie. . . .' 

Na większej części terenu wsc~od}liem 
go· panuje spokój. ?-'Ylko na Wolymu 1 na 

· froncie bessarabs~~ trwa ~ez p~er;vr 
wzmożona dzialalnosc artyleryi. rosy.JskieJ. 

·. W Tu:reyi w ciągu doby ubiegleJ sytu-
a.cya nie uległa żadnej zmianie. _ 

eily do portrl„ .,.,.~ 

omnnikat niemiecki@ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 2-go czarwea.: 

Wschodni teren walk: 
Pomyślne niemieckie natarcie wywiad-owcze, na froncie na południu od S m o .r

g o n i, zakończyło się wzięciem kilku tuzinów jeńców. 
Na południowym ą vrochodzie od jeziora D r y ś wiaty ogniem obr0innym znisz

czyliśmy lata.wiec rosyjski. 

Zachodni teren waBn 
Po gwałtownem spotęgowaniu ognia artyleryi i po wstępnych" wysadzenia.cli min, 

znaczne siły angielskie ruszył.y wczQ:raj 'Wi ecrorem d.o ataku na zachodzie i poludn.fos 
wym - zachotbie od Givenchy. W walce na bUzki dysums zostały one odrzucone, 
o ile nie zawróciły w naszym ogniu zatorowym. 

Na z ach o dni m. brzegu Mo z y Francuzi rzucili się pouownfo do ataku. Nie . 
mieli oni najmniejszego powodzenia. 

Na wschodzie od rzeki, wojska nasze w z i ę l y s z t u r m e m I as C a il l e tt e 
i przylegające doń po obu stronach rowy. 

Wykonany dziś rano na południowym-zachodzie od stawu V a n x kontratak przea 
ciwnika nie powiódł się. Dotychczas w z i ę t o d o n i e w @ l i 76 o i i c e r ó w i 
p r z e s z ł o 2000 ż o ł n i e r z y, 0:raz zdobyto 3 d z i a ł a i conf;jmniej 23 k a r a b i-
n y m. a s ~ y p, o ~ fi· . 

Na południowym - zachodzie od Li 11 e wpadł w nasze ręce nieuszkOdzony la
tawiec angielski wraz z lotnikami. 

- W wafoe powietrznej strącono nad tyłami Marr e jednoosobowy latawiec fran~ 
ooski, następnie w naszej strefie po jednym dwu.płatowcu nad V a u x i na zachodzi~ 
od M o :r c h :i n g a n. 

Zestrzelony dwupłatowiec angielski na zachodzie od C o mb .rai, o którym do~ 
nosiliś:µiy wczoraj, jest czwartym z kolei strąconym przez porucznika M n l z e r a. 

Bałkanski teren walk. 
Nfo nowego. 

Naczelne Dowodztwo Woiskowa. 

Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej~ 
BERLIN. Urzędowo donoszą 1-go czerwca: 
Podczas przedsięwzięcia w dniu 31 maja, w kierunku północnym, nasza flota 

wielkomorska natknęła się na znacznie przeważającą główną część angielskiej floty 
bojowej. Popołudniu między S k a g e r r a k i e m a H o r n s R i i f, stoczono szereg 
ciężkich, d I a n as z wy cię ski c h w alk, które trwały w ciągu następnej nocy. 
W . walkach tych z n i s z czy I i ś m y, jak dotyehezas wiadomo: w i e I ki o krę t 
hoj owy „w ars pH e", kr~ i o w n i ki w oj en ne „Q u.ee n 1\-1 ary" i „I n
d ef a ti g ab I e", d w a krą ż o w n i ki o p a n c e r z o n e, jak się z da i e, 
n a le ż ą e e do kl a s y „A chi U e s", m al y kr ą ż ow n i k, n o w e k o n trt o r
P e do wce kierownicze „T urb n le n t'', 1,N est or" i „A l ca ster", 
w ie Ie k o n t r to r p e w o w c ó w i I o d z i p o d w o d n y c h. Następnie, według 
bezsprzecznych obserwacyj: szereg angielskich okrętów bojowych odniósł ciężkie 
nszkodzenia w czasie bitwy w dzień i podczas nocy, ~owodowa.ne przez artyleryę 
naszych okrętów i atakami ilotyl torpedowców. 1\Iiędzy innemi, jak stwierdzafo ze
znania jeńców, w i e l k i o kr ę t b o j o w y n1"I a I b o r o u g h" u g o d z o n y 2:1«:>· 

stał torpedami. 
Kilka naszych okrętów, wyłowiło części zatóg zatopionych okrętów angielskich, 

wśród nieb dwóch jedynych pozostałych przy życiu. z „I n d e i a t i g ab l e". 
Nieprzylacielski ogień artyleryjski zatopił po naszej stronie, w czasie bitwy 

dziennej m a. l y k :r ą. ź o w n i k „W i e s b a d e n", a w n o cy z at o p i o n o 
to :r·p e da o kręt J e g o C e s ar s ki e i Mo ś c i „P o m m e r n". D o t e i p o
r y n ie ~i ad om o n ie o Io s i e o krę t u. J. C. M. „F r a u e n lob", k t ó r y 
fia g i n ą I b e z w i e ś c i i· o k il k: n t o r p e d o w c a c h, k t ó r e i e s c z e 
nie powróciły. 

Nasza flota wielkomo:rska, przybyła w ciągu dnia dzisiejszego do portów. 

Szef Sztabu. Admiralfoyi Marynarki. 

Dreadnought „Q, u e en e ·U ary" liczył nie mniej jak 30,ÓOO ton, uzbrojony Ilyl 8 dzialami 34,3 
etm. i :rn - 10,2 ctm.. Spuszezouy był na wodę w roku 1912. Załoga jego podczas pokoju Uczyła 1,020 
ludzi. 

Krążownik opaneerzony ,,W ar spite" spuszczono na wodę w roku 1913. Liciyl 29,000 ton. Szylr 
kość mógł rozwinąć dó 25 mil morskich. Uzbrojony był ośmioma działami 38 cm. Na pokładzie posia
dał załogę liczącą 1,000 lud;i;i. 

Krążownik opancerzony . „I n de i at i g a h I e" zbmlowany został w roku 1909, liczył 19,050 ton 
pojemn.ośei. Uzbrojenie iego stanowiło: 8 dział !ł0,5 etm. i 16 - 10,2 etm. Załoga liczyła 760 łudzi. 

Do klasf. ~eh il J e a"' we~ ~ecy jednostki: "A a hi l l a s". ~a. t .Il.('~. ._C „ eh ran~ ... 



GODZINX P O r; S K·· I. 

"w ar l' i o r'4• W!lpom.niane krąŹo\Yniki opanr.enone zhu11owane zostaly w r. rnoa i H.-i;i.-łJ· ts,750 ton 
ptljemnośei. Udrro}tmie kain~gn Rfanowi 6 <biał 2llA c:m. i 4 - 10 {lfm. Zufog1i łfrz,:• 703 ludzi. 

Ciężko mizko<b:ony wielki okrrt Hnimn· .,l\I a I b o ro u g h" łiezy 28,000 ton. Zbudowany został 
w rokn 1912. Uzbrojony w 10 dzinl 31,R cm. i 12 - 15,2 cm. Załoga jogo · Hezyła 1,2()1) ludzi. 

Niemiecki okręt liniowy 1,P om m er n" lfozyl 13,200 bm pojenrnoiici, zlmrlowany zostal w roku 
1903. N'a pokładzie posi:ufa.i 750 ludzi "Łafogi, uraz4 działa. 28 ctm., 14 dzilli 17 dm. i 20 (b,iał nulh'j· 
ll:tego kalibru. 

Mały krą,ioll'Itik „W ie s ba {1 en" był nowym okrrtem. O j('go nzbroj1miu łmik dotrellezas da
n1ch. Pojemność jt>~o wyno„ifa zaledwie 5.000 ton. 

„F r n u en lob'' liczyl Wl'lZY8łkirgo 2,700 ton; zbudowany byl w r.1U02. Uthrojtnk jt~gQ 1;t1uH.nvi
~o lO dzial 10,5 rtm. Załoga Iiczyln 281 ludzi. 

on1unikat austryac 
W mnEŃ. Urzędtrwo donoszą 2~go czerwca: 

Itosy,jfl1kł teren walk: 
Walki nrlyleryi na froncie bess ar ab ski m i w o ł y ń ski m in·zyllrały czę* 

~riowo charakter bitwy artyleryjskiej. 

'Włoski teren walk: 
Na wscboilzie od wsi l\I n n dr i o l l e wojska nasze dotarły, walcząc, a.i do kąta 

W okołfoy Arsie ro zdobyły one l\I o n te n ar eo (na wimhodzie od 
l\fonte Ct>ni.i:;io) i przeszly nn polmlniowy brzeg strumienia P o s i n a na imłminiu od 
miejscowości F u s i n e i P o s i :n a. 

Albański teren walk: 
lewym brzegn :Śrt"dnfoj V o i 11 s y, na wschttdzfo od Va I o ny (Vlora) nic~ 

sptHlz;~wanym ogniom rozpędziliśmy oddział włoski. 
Nad dolnł! V o j u s ą walki pomiędzy patrola.mi. 

Komunikat turBGki. 
Konstantynopol. 2 rzarwca. 

Głó'\\ilU kwatera donosi 1 czerwca: 
W odcink11 F~lahii latawiec wojskowy 

przy pomocy karabinu rna~zynowego zrnu
sił do lądowania dwa samoloty nieprzyja
~ielskie. 

w dniu ao maja w centrum frontu kau
~asli."iego nieprzyjaciel wsl-utek ataku skie
rowanego na jego lewe skrzydło porzucił 

swe stanowiska i cofnął się o 20 kilometrów 
na pół.nocny zachód. Wojska nasze ściga~ 
ty· nieprzyjaciela. 

Jeden z samolotów naszych obrzucił 
bombami torpedowce nieprzyjacielskie. 
Dwie bomby dosięgły celu. 

lom ~ rosviskic. 
Pcterslmrg, 31 maja. 

Wielki sztab generalny donosi 30 ma~ 
ja: 

Fr&nt zachodni: W nocy ua 29 maja 
po przygotowaniu przez artyleryę usiłował 
nieprzyjaciel wykonać atak w okolicy na 
pólnocnym - wschodzie od ;,\ugnstynhofu, 
został jednak ogniem naszym odpędzony 
do swych rowów. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili kilka 
homb na dworzec kolejO\\J' Wilejka i mia
steczko '\Vojston, na p6lnocnym - zachodzie 
od Wilejki (20 klm.). 

Zastępca szefa ~złalln ~enPra1nego 
von n o e Her 

Feldmarszałek - porucznik. 

Latawiec nasz wszczął walkę z Alba" 
frosem nieprzyjacielskimt który leciał po
nad ich stanowiskami. Albatros ugodzony 
został z karabinów maszynowych i wśród 
dymu spadł na północnym - zachodzie od 
Baranowicz. 

FTont kankas1..1: W kierunku Diar
bekrn w dniu 28 maja zaatakowali Turcy 
od strony Oghnut (90 klm. na poludnio
\Vym - zachodzie od Erzerumu) na Karga
baraz (65 klm. na południowym - wschodzie 
od Erzerumu). Część wojsk nieprzyjaciel
skich obsadziła Ganiresz (60 klm. na połu
dniowy d wschód od Erzerumu). Wojska 
nasze przeszły ze swej strony do ataku i 
odrzuciły przechitnika. 

Komunikaty f rancuskio. 
Paryż, 2 c,>z;erwca. · 

Urzędowo donoszą 1 czerwca po poŁ: 
Na lewym brzegu Mozy w ciągu nocy 

kontynuowano z ·największą gvrnltownością 
działalność artyleryi. 

W okolicy l\forto lfomme Niemcy wy
konali wczoraj około godz. 8 vdecz. atak na 
stanowiska francuskie na stoku południo
wym. Atak ten został w całości odparty. 

Na pr::rwym brzegu lfozy walka artyle~ 
ryi wzmogła sil'.1 znacznie po obydwóch stro
nach fortu Douaumont. 

Galiey~. W okolicy wsi . IDadki (15 . Paryż; 2 ezerwca. . 
klm. na połuoonym - wschodzie od Tarn o- I Urzedowo donasza 1 czerwca wiecz.: 
pola) skierował nieprzyjaciel na nasze ro- j' Na lewym brzegu~ lUozy trwa przeryę 
wy gwaltowny ogień z ciężkieh i lekkich . wane od czasu do czasu bombardowanie w 
dział, oraz z przyrządów do rzucania bomb I odcinkach lasu A vocourt i :1'1orte Homme. 
i min, a jednocześnie C't:ynil przygotowania ! Na prawym brzecm nieprzyjaciel za
do ataku piechoty. Po odrzuceniu naszych 1 atakował po gwaltO\;nem przygotowaniu 
po.sterunkó\~ przednich nieprzyjaciel wysa- przez artyleryę stanowiska nasze poezyna
dz1ł w powietrze dwa korytarze minier- jąc od Thiaumont aż do Vaux. 
skie, które nie zostały jeszcze ukończone. ! Po licznych bezowocnvch szturmach 
Xa•ih~egle posiłki nasze wykonały kon1r~ I powiodło się nieprzyjacielo~vi wtargnąć do 
ah:k 1 wyparłszy Austryaków z naszyeh ro· l pierwszt'j linii, pomiędzy fortem Douau
wów 11rzywrócily poprzednie slannwbko. I mont a stawem Vaux. Pozatem wszystkie 

Na półnomym - wschodzie od Zfr·lo- ataki niemieckie złamane zo$Łaly ogniem 
nr-} .. si~n~ oddział nieprzyjacielski usiłował naszych karabinów maszynO\vych, · które 
;:bHzyc srę do naszych rowów, znrnszony nieprzyjacielowi zadały ciężkio straty. 
Jednak został do cofnię:cia się prlcd naszym -----
ogniem karabinowym i grnnatów ręcznych. 
(Zielona - 6 klm. na północy orl Bucza~ 
··za). 

l"ront kaukaski: Syhl:wya niezmie
nkina. 

Petersburg, 1 czerwca. 
Wielki sztab generalny donosi 31-go 

maju: 
Front zachodni: W okolicy jezior na 

:)oludniu od Dźwińska artylerya nieprzy
.iacielska podtrzyrnywała na wielu punk
fach ożywiony ogień. 

Na całym froncie przechvnik dokony
( wat rozle~łych wywiadów. 

Komunikat angiolskt 
Londyn, 1 czerwca. 

Główna kwatera donosi 31 maja: 
W ciągu nocy nieprzyjaciel ostrzeliwal 

rowy pod Frlconrl, Neuve Chapelle i La· 
ventie. Najcięższem bylo ostrzeliwanie 
Neuve Chapelle. Trwało on-0 SQ. minut. 
Nastąpił po niem atak piechoty. Atakują

cy przedarli się aż do rowów -0chronnych i 
wzięli kilku jeńców; zostali oni potem zn<>
wu wyparci. Inna kolumna atakująca pod· 
Levantje powstrzymaną została za pomoeą 
bomb. 

Komunikaty tulułłskie. 
Le llavre, 1 czerwca. 

Główna kwatera donosi 31 maja: 

Po · zalatwieniu szeregu spraw .rachunk°" 
wvch po krótkich rozprawach przy Jęto w dru
gi~m eiytaniu nowelę potasową, jak równie7 
Qdnośne postanowienia. komisyl. 

Na rozmaitych punktach Jronln trwa 
obustronne ostrzeliwanie; 

, Następnie Izba kontynuowała drugie czy
j tanie projektów podatkowych. Uchwalonn 

ł podatek od obrotu towarowego i § 1 prawa f1 

podatku od docboddw wojennych. 

Komunikat włoskt j Wreszcie Izba przystąpila do drugiego 

ł 
ezytania podatku tytuniowego, poczem obra· 
dy odłożono do soboty. Rzym~ 2 czerwca. 

Gló"'TJa kwatera donosi l czerwca: 
W dolinie Lagarina walka obustron

nych artylery,f. Po poludniu usilowal prze
nhvnik raz jesz{,>Zt".' zaafako\vai- niespodzie
wanie Col Buole. żolnierie nasi odparli 
go bagnetami. 

W odcin'h.11 Pasnbio gwałtowna dzia
lalnośc obydwóch artyleryj i ponowne ata~ 
ki nieprzyjaciela w Forni i Altrl, które 
świetnle odparte zostaly przez naszych 
strzelców alpejskich. 
, Pomiędzy Posiną a górną doliną · As
tach kontyriuowano gwaltowne walki arty
leryi. Po południu kolumna nieprzyfaeiel
skn, 1.'i:óra przekroczyla strumień Posina, 
wykonała atak w kierunku na Monte Spin. 
Atak ten powstrzymany zostal na samym 
brzegu stoku północnego. Inny oddzia1 po
sunął się naprzód ku San Abaldo, na po.. 
ludniowym - wschodzie od Arsiero. Zo
stał on pobity i cofnął się w nieładzie przez 
strumień Posina. 

Na płaskowzgórzu Communi wykonał 
nieprzyjaciel silny napó:r na wojska nasze, 
zajmujące stanowiska na lffonte Cengio i w 
dolinie Campo l\Iulo. 

W dolinie Sugana sytuacya jest nie~ 
zmieniona. 

W górne.i dolinie But ożywiona walka 
artyleryi. 

Na froncie Isonzo oddziały nasze kon
tynuują swe zręczne natarcia. Jeden z nich 
odebrał nieprzyjacielowi przyrząd .do rzu~ 
cania bomb. 

Cesorz WilhBim na fronclt. 
'l'elegram wiasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 2 czerwca. 
Cesarz Wilhelm przybył do Wielkiej Kwa

tery Głównej na froncie wschodnim. Wśród 
huku dzial przybyl pociąg cesarski o zacho-

.'dzie słoń.ca na dworzec kolejowy. Cesarza 
powita! na dworcu kolejowym feldmarszałek 
Hindenburg, oraz jego szef szfabu generalne
go, generał ~ porucznik Ludendwf. 

Następnie udał się Cesarz Wilhelm do 
Mita\vy, oraz na front dźwiński. 

•relegram własny „Godz. Pol.". 
Berlin, 2 czerwca. 

Doniesienie Biura Wolffa: Cesarz \Vil
helm, przebywający w grupie ·wojsk teldmar
szalka von Hindenburga, udal się do innych 
grup wojsk niemieckich frontu \'\rschod.niego. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Elbląg~ 2 czerwca. 

Biuro Wolffa donosi: W czwartek, o godz. 
11. m. 40 wieczorem, przybył cesarz pociągiem 
dwor5kim na główny dworze~ w Elbllk,au i u
dał się do Cadinen, skąd odjeżdża dzisiaj Q 
godz. 2 m. 30 po polud!iiu. 

Podróż Rancłuna Rzeszy. 
'l'elegram własny „Godz. Pol.". 

Karls:ruche, 2 czerwca. 
K~nclerz Rzeszy odjechał dziś do Darm

Btadtu. 

z parlamunm Rzeszy. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Berlin, 2 czerwe.a. 
Z początkiem dzisiejszego posiedzenia 

parlamentu Rzeszy przemawia! prezydent1 dr. 

I Kaempf, zwiastując zebranym ZWJeięstwo na 
mor:zu Pólnoenem. „Cala ojczyzna winna Z;:J.· 

ehować na zawsze wdzięczność dla męż:nyeh 
marynarzy i oficerów''. Mówca w gorących 
słowach uczcił pamięć poległyc.h marynarzy i 
oficerów. 

Przedstawiciel ministeryum marynarki 
podał szezeg&ly do-tycząee bitwy morskiej. W 
walce wzięło udział conajmniej S4 wielkie o
kręty wojenne najnowszych systemów. Nie
miecki okręt liniowy „ W estfalen'' sam jeden 
znis:wzyl sześć kontrtorpedowców angielskfoh. 
Straty niemieckie wydają się blahemf w po
równaniu z olbrzymiemi stratami; poniesio
nemi przez Ilotę angielską. 

Telegram własny „ Godz. Pol.". 

Berlin, 2 ez.erwca. 

Po przemówieniu d-ra Kam.pła, zabral 
gloB dy~ektor ministe:ryu_m marynarki, kontr
admiral Heppinghaus) który dal wyczerpujący 
.opis przebiegu bitwy morskiej, poczem par~ 
lament :przystąpil do porządku dzie;unego. 

Telegram wtasny „Godz. Pol~". 
Berlin, 2 czerwca, 

Konwent Seniorów Rzeszy p~ano" 
wił jednomyślnie zakończvć obrady par~ 
lamentu w dniu 8 czerwca. „Kreuzzei~ 
tung{& dawiaduje się, iż posiedzenia par" 
lamentu Rzeszy odroczone zostaną do dn. 
26 września. 

Ullell1 b:tva mors'n. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Berlin, 2 czerwca. 
Według doniesienia sztabu ad.miralicyi, 

Anglia w bitwie morskiej straciła wielld okręt 
bojowy, dwa krążowniki bojowe, dwa krążow
niki paneerne, prawdopodolmie typu „Achil· 
les", jeden mały krążownik, trzy nowe kontr· 
torpedowce dowódzeów, wielką liez.bę kontll
torpedowców i łódź podwodną. Poza tem, całJ 
s.zereg angielskich okrętów wojennych odniósł 
silne uszkodzenia, a wielki okręt bojowy z°'" 
stał ugodzony torpedą. W touncb straty an.-
gielsk'ie wyrażaj~ się liczbą 106.000, zaś po 
stronie niemieckiej zaledwie 21,000. Flota 
niemiecka postradała maty krążownik, oraz 
„Pomrnern", ugodzone torpedami. Dotychczas 
nie powróciło jesz.c?.e kilka torpedowców. Re
szta iloty morskiej zawinęła już do portów 
niemiecki eh. 

\Vlcndmlml Schm. 
Telegram własny „Gcxh. Pol."· 

Berlin, 2 czerwca. 
Kierownik ostatniej bitwy na mon.u Nie

mieckiem, wiceadmirał Scheer, objął stanowi„ 
sko szefa fi-0ty wielkomorskiej po zgonie a.. 
dmirala v. Pohla. Ostateczmł nomiru:teya na
stąpila jednakże dopiero pned kilkoma dnia
mi. Wiceadmirał Scheer wstąpil d-0 marytlJU'a 
ki na wi-O'Snę r. 1879. W roku 1882 mianOoi 
wany z.osW p<>rueznikiero, zaś w 8 lata pó.< 
źniej - nadporueznikiem. W roku 1905 a:- · 
wansowal na kapitana marynarki. Będąo 
jeszcze oficerem na fregacie „Bismark", um4 
1884 r. odznaczył się w bitwie powstańczej 
kameruńezyków, w następnym zaś roku brat 
udzial w dem~:mstracyi Iloty w Zanzibatz.e. W. 
roku 1888, będąe oficerem warty na korwecie 
„Sophie", bral udzial w uśmierzaniu buntu 
arabskiego, we wschodniej Afryce. Od roku 
1887 do 1900 wiceadmirał Scheer naletal do 
marynarki państwowej, byl początk'OWO jako. 
decernent departamentu marynarki, następ
nie zaś pracował w biurze centralnern. Nie
bawem został on komendantem oddziału tofl9 
pedowców, oraz kierownikiem okrętu szkÓl· 
nego „Niobe", należącego do I fiotyli t-Orpe
doWi~ów. Powróciwszy do marynarki pań· 
stwowej mianowany wstał zarządzającym 

biurem centralnem. Urząd ten sprawował do 
roku 1907, t. j. do czasu powołania go na kn
mendanta okrętu liniowegó „Elsass". W ro
ku 1909 mianowano Scheera po ustąpieniu 
kontradmirała von Lausa szefem sztabu finty 
wielkomorskiej. W dniu 9 grudnia r. 1913 
Scheei- mianowany zostat wfoeadmiralem; 

. Pr111 ntmn1Bcka o bitwie morskluJ. 
Telegram wl&"lly „Godz. Pol.''. 

Berlin, 2 czerwca. 
Gazety poranne witają nowe zwycięstwo 

na morzu, jako zdarzenie o szczególnie do
niosłem maezeniu. 

„Lo.ka.lanzeiger'' pisze: A zatem wreszcie 
stało się. Nie spodziewano się już, by na mo
nu Pólnoonem mogła ukazać się jeszcze fiola 
angielska. Flota nasza gorąco pragnęła spot~ 
kać się z wrogiem. Napróino jednak przebie
gała wrołui i wszerz morze Północne, nie 
znajdując iei. Jak wielką musiała być radość„ 
gdy wreszeie spoitkano się z glównemi silami 
nieprzyjacielskiej floty wojennej. Jak dav 
wniej, tak i tym razem nie ustraszono się 
przewagi po stronie nieprzyjaciela. Nie chce
my bynajmniej bagatelizować nieprzyjaciela, 
który mężnie walezyl i starał się sprostać za
daniu, .jednakże nie dorówna! on nam. Cięr.i
wę ponownie napięto. Wiemy obeenie, ż:e dla 
nas żaden cel nie jest niedoścignionym, a do
n; 'łość tr„ fa~:~u nie tkwi w ilości okrętów, 
straconych przez Anglię, lecz w tern, że prze
grala ona bitwę, stoczoną z nami. Byó może, 
że Anglia obecnie źle zdaje sobie sprawę z 
kramarskiego kalkulowania taniej woiny. W 
takim razie bylibyśmy bliżsi zakończenia. 

„Deutsche 'fageszeitung" pisze: Podczas 
spotkania na morzu Póinoenem rozegrala się 
największa nowożytna bitwa morska. Wobee 
gwaltownyeh nowożytnyeh środków wojen„ 
nych, oraz wobet faktu, że mieliśmy do czy~ 
nienia z glóv."Ilą. potęgą f 111ty .arrgielshiej, prze4 

wyższa ona rozmiarami w~~zystkie inne bitwy -
mo~hie, ja~ie stoezon' ,,~1 ~zasów stiJso\Vania 
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G O D Z l N ·J!.. P. o n a K !. I. 
lv-e;J.ki o~ętówe~; · Nasza m.ęzna ilota· wspania~ 
l~'WYWI~zafa sr~ z zadania i wywalczyła so-

. b1ą zwycięstwo •. · Pomimo znacznei •pr.,.,„..., · · 
'.po strunie Anglii. nasza mloda ~ar;;~~ 
"7kazal~ -O~b:zym~i . moralną przewagę nad 
'J>ierw:szą. wsro~ wielkich flot świata. Pokona• 
la _mm meprzy3aciela i flagę swą okrvla nie-

\ tęgę w świecie. Marzenia. Anglików, że I 
prz.y pomoc,v swej floty zdołają zapewnić 
sob1~ panowanie na morzach, obróciły się 
w •• mwecz. Okropna klęska zada w An· 
gln. stanowczy cios chęci kontynuowania 
wo3ny. 

śmiertelną slawą. · " 
lt :~erliner _T~ebl~tt" nazywa zdarzenie Straty Dl ost1tnigj btflaie morskłBj. 
.~.pierwszą. w:e ~ą bitwą morską, stoczona w Telegram własny „Godz. Pol.". 
ci~ 22 mr~~nęcy wojny,. które wywol; w 

1N1emczee~ _;w:elką radość i zadowolenie z po- j · .· Berlin. 2 czerwca. 
Wodiu ~e:inego zwy-cięstwa; odniesionego . · „Lok. Anz.« donosi: Według dotyeh-· 
P:zet.· menuecką fiotę'"'.morską nad silami an--1 c~asowego obliczenia flota niemiecka utra
gielskiemi. .Po stronie angielskiej straty są i cila w ·ostatniej bitwie mo:rskief 23 05 j 
nader wysokie! g?y natomiast Niemcy w sto- I ton, angielska zaś 133,210 ton. ' 

Pod V1rdnn„ 
felegram własny „Godz. Pol.". 

. Berlin, 2 czerwca. 
Korespondenci wojenni donoszą z frontu 

zaoh~dniego, ii w walka-eh, toczących się na 
zaehod od Mozy, Francuzi stracili już tyle te-
ren~ że linie niemieckie na prawym brzegu 
rzeki podsunęły się at pod najbardziej wysu
nięte stanowiska na brzegu wschodnim. Ogó
łem linie niemieckie na lewo od Mozy poS:U
nęly się naprzód na calej szerokości o 5 kilo
metrów. Wśród wojsk, o&oszących wspania„ 
le sukcesy, panuje rado$ny nastrój i wielka 
pewność siebie. · 

j uprzedzić koalicyę i zająć dogodniejsze 
stanowiska strategiczne. 

Dmcy rwą się do malkt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sofia, 2 czerwca." 
Z Aten donoszą, iż oodczas przemó· 

wienia króla greckiego d~ wojska wzno
szono z szeregów okrzyki: .,, Prowadź nm~ 
na wrogalll> 

Turcy o pot~cznłn Rnsvan 1 RngUkamt 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

~ do odniesionego ZW)'leięstwa poniosły ----
m~yw~e małe straty. Straty floty angielskiej Sprawi pokoju. Rosva I Wlochy. 
<>.beJmUJą. po.części naj,świeższy matel'Ua„ w,.._ T· 1· " G 

Konstantynopol, 2 czerwca. 
Ageneya Mil1i donosi: Komunikat rosyj~ 

ski z 25 maja mówi o przybyciu kozaków do 
obozu angielskiego w Mezopotamii. Rosyanie 
w ten sposób pragną dać do zrozumienia, że 
wojska ich poląezyly się z Anglikami. Zarów-

N ~.r .i. v- Telegram w!asnv. ,.G:Jdz. Pol.". e egram W.1.asny „ od.z. Pol". 
. Jenny. · iemreeka flota morska bez najmniei- · ' S t kh I 
szego po · · ~ Berlin. 2 czetwca. z 0 0 m, 2 czerw.ca. . · pare1a ze strony . ~ortyfikaeyj nad- . ~· . , . . ~ 

1 
Prasa rosyjska omawia przyczyny tah.~-

b~~ ~dala zwyeięską bitwę najpotęż- "' . B1~ o )Volffa poda]~ ~zcze~ołowe ·I ki wlosko-ros:;.iskiej w związku z ofonzywą 
nie-1~.zeJ fioeie _świata. Cale Niemcy wyrażają "'prawofdame z przemówienia Wilsona, .

1 

austryacka. Włosi zawsze wyknzywali wielką 
w~~~ć dowó<izcy jej, jak równie-Z wszy- wygłoszoneg.o wob~c li~i. pokoi owej. powściągliwość w stosunku· do żądań rosyj:
~ J6l komendantom i załogom okręto~ Sprawozdar!Ie w ~aJW~.zme.1szych swych skich i stracili prawa do militarnej pomocy 
wym; · ustępach. r:ie. zawu~rn; J.ednak nic nowe- i Rosyi. · · 

1

1 no Rosyanie jak i Anglicy, jak zresztą każdy 
rozumie, że przybycie tuzina kozaków~ któ
rzy pod wodzą Persa po cllugim i uciążliwym 
marszu przebyli Luzistan i spotkali się z An
glikami, nie znamy bynajmniej, iilby poląezyć .. ,;N'?rddeutsche .Allgemeine Zeitung" pi- go, szc>ze201me o_dnos:r:i1? do wyt~eznych ! Wedlug gazety „Rieez" różnice te mają 

sze: Wiadomość o wielkiem zwycięstwie na- ewentualnego· posredmcLwa pokoJowego. j glębsze znaczenie, ponieważ dotyczą zasadni~ się miały wojska rosyjskie z angielskiemi. 
Rosyanie przy pomoey tego śmiesznego komu~ 
nili.atu usiłują dowieść, że vrszelkiemi silami 
starali się przyjść z pomocą wojskom angiel
skim i odparliby Turków z pod Kut-el-Amara, 
gdyby generał Townshend poczekał jeszcze 
trochę. Anglicy potrafią ocenić powody, które 
sldonily Rosyan do zacliowania stanowiska 
biernego aż do chwili upadku Kut-el-A.mara, 
a po jego upadku pobudzily foh do nagłej a.k· 
cyi. 

~z~j fioty. budzić będzie żywy entuzyazm wszę- 1 ezyeh nieporozumień na punkcie przyrszlości 
dzie, gdzie tylim biją serca niemieckie. Ofi- . D . zwalczanIB. łnpownictwa. . Bałkanów. 
eeroWie i z.alogi naszej fiuty wojennej od ,;Birżewyja Wiedomosti", organ finansim 

. eh~ wybuch~ wojny oczekiwali okazyi, by Telegram własny „Godz. Pol.„. stów rosyjskich, przypisuje nagle oziębienfo 
muerzy~ swe Sily z glównym przeciwnikiem. Sztokholm 2 czerwca.. stosunków w?oskcrrosyjskich podróży Pasicza 
Zdołali oni dowieść obecnie ,jak dąlece uza- . . Prl'.edmiotem obrad pierwszego po- do Rosyi. 
s~dni-0ne byly dumne · nadzieje, jakie· cale siedzerna l urny państwowej hył projekt 
Niemcy pokladaly w ich dzielności, męstwie i praw.a .o ,z"rnlczaniu przekupstwa wśród 
stanowczości. Wystąpienia naszej Iloty wojen- ur~ęd.mkow. I 'o zreferowaniu prac ·ko
nej .w wojnie obeenej za każdym razem skla- m1sy1 przez Antonowa., zabrał p:łos Czen
daly dowody d-0skonalości dowództwa ~ł za- keli: Pro;ekt prawa wyda.Je się wie u 
lóg wszystkich stopni, oraz materyału okręto. zwykłą ironią wobec panujących stosun· 
weg-0, jednakże dopiero wielka bitwa marska kó""'.. Przychy n ość rządu dla projektu 
<lala możność zupelnego okazania wszystkich posiada charakter nader podejrzany. 
tycll świetny-eh przymfotów, z którymi naród W istocie prawo antiłapown1cze opraco- · 
niemiecki już w czasach pokoju liczyl się, ja- I wanem żosti:.ło przez półgłówków lub 
ko z niezawodną wlasnością narodową o naj- I łapowników. Bez kontroli parlamentar
wyższej doniosłości na wypadek poważnych I nej wykluczonem będzie wszelkie zwal-
ewentualności. czanie przestępstw popełnianych przez I 

\V ftlncednnu nreckłBi, 
Telegram własny „God'.l). Pol.". 

Paryż 2 ez.erwea. 
Z Aten donoszą: Wojska niemieck-0-blli:

garskie wyeiągnęly swą linię na południe· w 
kierunku Okryny i zdaje się, iż noszą się z za-. 
miarem zajęcia tej miejscowości. Oddzial nie- · 
miecki przybyl do Hadki Beilik. W Ksanti 
skoncentrowano piechotę i artyleryę turecką.· 

IP;ąd niemiecki zapewnił Grecyę, iż nie ma 
zamiaru zaięcia na stale ani Kawalli, ani po~ 
ludniowej Macedonii. 

ftn morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.'\ 

Londyn, 2 czerwca. 
Lloyd donosi -0 zatonięciu nieuzbroj-onych 

parowców „Baron Tudeednouth" (5700 bon)~ 
-0raz „Julia Park" (2900 ton), Donoszą r68 

wniez o zatonięciu parowca „Lady Mi.lian" 
(4297 ton). · 

. „Vossische Zeitung" kończy swe wywo- I urzęduików, dopóki w skład ministerjów 
dy w sposób następujący: w skup1eniu o~ wobudzić będa ludzie, w zestawienlu Telegram własny „Godz. Pol.". 
ezekujemy dalszych wiadomości o tej pierw- z którymi Suchomlinowa nazwać trzeba JaprZEEZEilłB ~IlDlBISkłB. 

• • 1ki . b. . ŚW1Atym. Winni nie zas1°ada.1·!'1. ur okien- I Friedrieehshaven, 2 ezerwea. 
szeJ wie . e1 ltwrn morskiej, jaka wydarzyła " -i: " T 1 ~ God p I " • d kach kas ko1e.1"ow.uch i wydz1'ałach obra- e egram· w1asny '' z. 0 • • Dzi.S nrzed poludniem pl"F.Vbył tuta.1~ duń· 
się po czas .obecnej wojny. W godzinie prz-e- J A t d 2 · "' I:' - ~~.r 
iywanej przez nas radości winniśmyz'"zy\~iiS chunkowycl1. . . . . m.s er am,. c~erwca . ski parowiec „Nifjord" (?). Wcz-0raj o gocb;. 
pewność, że wybila ona nietylko na 'ehwalę Podczas pier>,vszego posiedzenia Du· Dz;enniki, a.n~elskie stara1ą się. z~prze·. 4 pp. byl on rewidowany przez torpedowiee 
flagi niemieckiej, lecz xównież, że iloci~ ail.- my .powiń.ni byli oni zasiąść tu prz.ed ezyć v:iiador:iosci, iakoby Bułgarzy za3ęli De- I niemiecki. Niebawem nadjechafy 4 to:rpe.. 
gielskiej zadano ciężki cfos, który przysporzy} nami w fotelach mil'listeryalnych. które mir Hlssa.r 1 S~res. Według zaprze~eń tye~, l dowce angielskie i poczęly ostrzeliwać torpee 
jej strat materyalnych i poważnie poderwał omijają z powodu drażliwych tematów.- W: obydwóch miastach w dalszym ciągu zna1- d-owiec nierniedd. Parowiec duński opuści\ 
· ·· · · · w eh ł ś • ta Prócz pewnych posłów~ cały· Petersburg duje się zal-Oga grecka. widownię walki i w drodze p-0wrotnej napot-
POWagę JeJ oeza ·ca ego wrn · • wie równie r1obeze, jak i 8tnrn;er, tr. : ---~ kat 4 niemieckie krążowniki w otoczeniu 30 

Ghwostow~ · 1ako firma śzantnzystów, któ„· Po Iczycy Ul Macedonii. mniejszych statków, które byly w pogoni za 
&losy Prftlf ftustrvnckiej. ra \1\Ziąła 11a S.ebie likwidacyę Diemiec-- torpedowcami angielskimi. 0 godz. 8 w.ieezQ-

kiej własnośr·i ziemskiej, skradłszy przy- Telegram własny „Godz. Pol."'. rem slychać było jeszcze kanonadę. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". tem 17 milionów w ciągu 4 miesięcy, Sofia, 2 czerwca. ----

Wiedeń, 2 mmrwca. · może być zdyst~nsowanym jedynie przez „Echo de Bulgaire" don-0si: Wedlug wia-
„Neue Freie Presse", omawiając bi• Szuwajewa, uprawiającego prast.ary kult domości otrzyma,nych z frontu grecko - mace~ 

twę na morzu Północnem, pisze, co na· Suchomlino~va. Trepow utrzymuje ko~ dońskiego, przebywają tam również wojska Telegram wlasny „Godz. Pot". 
stępuje: Nie wnikając w szczegóły, obec· 1 rzystne. stosunki z dostawcan.i i obav\'ia ~ portugals~ie. 
nie już niożria twierdzić stanowczo, :iż flo· si~ jedynje konkurencyi Naumowa •. Hra- ; 
ta niemiecka, pomimo swej niewielkiej li- bia.. t1obrmskij rozmyślnie wyśrubowuje A b 

Waszyngton, 2 czerwca. 
Doniesienie Biura Reutera. Ostatnia no„ 

ta meksykańska, przedlożona Stanom Zjed.no@ 
czonym powątpiewa w życzliwość wojsk Sta· 
nów, skierowanych do Meksyku, oraz pr-0te-
stuje przeciwko przekroczeniu granicy przez 
wojska, które jakoby miały na celu poszuki„ 
wanie Villy. Meksyk wypowiedział się wyra
źnie co do swego stanowiska w stosunku do 
Stanów Zjednoczcmych, wobec czego zmuszC> 
nym będzie VvJ7stąpić zbrojnie przeciwko woj· 
skiem Stanów. 

\2ebności, wykazała, iż podczas walki po· I ceny w stolicy.· SocyaHści zamiast wy
trafi rozwinąć przeważającą siłę, a bitwa miaru sprawiedliwości w drodze admini.:. 
morska pomiędzy Skagerrak i przylądkiem stracyjnej wobec przestępstw. popełnia
ffiff w znacznej mierze poskromi zarozu- nych przez ur:11ędników, domagają się 
miałość Anglików i dumę, z jaką dawali stałej kontroli parlamentarnej. Nastę~ 
oni odczuć swe panowanie na morzach. pnie ucllwalono wniosek o kontynuowa-
, , „Neue Wiener Journal" bitwę morską niu rozpraw w dawnej formie, prawica 

nazywa tryumfem na morzu. Główny ,
1 

... głosowała przeciw wnioskuwi. Depu'to
wróg pańStwa niemieckiego otrzymał cios, wany ~h:rkow, krzycząc głośno, podarł 
który silnie poderwie jego znaczenie i po„ kartkę ze swym głosem. 

f uliotony paradoksalno. 
II. W:róiba pokoju. 

. Pan Pacyficki jest niezadowofony z oneg
dajszego łeljetonu. 

Odwiedził mnie dziś z żoną i c6rką. 
..:_ Więc proszę Pana, dla Pana kwestya1 

kJ edy się skończy wojna nie istnieje?! Więc 
ja]eśtem dzieckiem, kiedy, proszę Pana, wo~ 

. bee okr-0pnośei, proszę Pana ... 
· - Niech Pan usiądzie i nie będzie ner

wo:wy! .• O co chodzi? •• 
- Nie mogę patrzeć na to, jak ludzie za

bijają się bez k-0ńca„. 
...:.. Wybaczy Pan, ale, zdaje mi się, że 

wezoraj Pana widziałem w· loży z ioną i eór
ką ·na operecie. 

Panna Idalia Pacyfieka klasnęfa w ręce: 
- A tak... Tatuś bardzo chdal zobaczyć 

..,Orfeusza. w piekle" •.• 
- A więc Pau m o ie patrzeć na coś in

nego. 
- Mosterdzieju ..• ehcialem się rozerwae

zaplonil · się pan Pacyficki. 
Pani Eufrozyna . wtrącila· pod adresem 

męia: · · · 
\ . . - Bo też ty zawsze musisz powiedzieć ja
. kąś niedorzecznośćt. Tu nie o to chodzi pro
szę Pana ... Ale niech Pan sobie wyobrazi, źe 
nr~y wszystkie nasze pieniądze w s e fi e 
Azowsko-Donsldego Banku. Doczekaliśmy ·się 

. wreszcie, że sąd zezwala otw-0rżyć skrzyń.kę; 
A uelnomocnik Banku jes·, ~ze skarży... i Zą

:1 da. Jes~~z.e kilku miesięcy, aby p:nez kQll&ulów 
, '. 1.·;. ~ . ' 

nadeszły klucze ... A proszę Pana, my nie ma
my kredytu, jak wielkie mocarstwa na 50 mi
liardów marek! .• 

- I nie o to chodzi I - dodal pan Paey
ficki. Ale żona moja przyzwyczajona jest rok 
rocznie jeździć do Włoch, jak pani Delfina 
Potocka. Na koszta podróży zawsze jeszcze 
mogę otrzymać od żydów ..• Naturalnie na po
rządny procent! Ale tam na granicy.„ teraz 
biją się l.. W ogóle na wszystkich granicach t.. 

- Dlaczegóż Pani nie pojedzie do Szwaj
caryi? .""'."" wtrącHem nieśmialo. Możnaby się 
postarać.„ · 

· - Panie I jahym się miała starać o E n t-
1 a u ś u n g se he i n? 1 Nigdy! - wyrzekla 
pani Pacyficlra. Ozy Pan może sobie wyobraG 
zić, że pani Delfina Potocka ma przy .sobie 
dla siebie Entlausungsehein.„ 

- Mogłabyś, duszko, pojechać nie sznela 
cugiem. To nie potrzeba świadectwa. 

- Nie sznele.ugiem?t.. Feliksie! nie gadaj 
glupstw ... 

Tu naraz Idalcia roz.piakala. się i, wsiąka· 
jąe noskiem łzy, rzekła: 

- Papa i mama tylko o. drobiazgach mó
wią. A czy to tylko po to potrzebny ten ko
niec wojny? .. 

- Co pani jest„ panno Idalio? . 
- Biedne dzisekot - wytlomaezyła mi 

pani Pacyfieka. To Pan nie wie wcale, że od 
początku· wojny narzeczony Idalei zawieruszy I 
się... i nie· może jakoś powrócić. 

- Czyżby?! 
- A .tak! bawil u ciotki w Sosnowcu. 

Pewnego gorącego d!nia sierpniowego w r-0ku 
1914-ym tylko w marynarce, kapelusiku słom
kowym i z laseczką trzcinową w ręku udał 

Telegram własny „Godz. Pol"• 
l1ngano, 2 czerwca. 

.. Korespondel;l.t salÓnicki dziennika „Śe
colo" donosi z Demir Hisar: Dzisiaj przed 
p&udniem przemaszerowało tędy 25,000 
Bułgarów oraz niemiecki batalion inży
nierski. Wydaje się wykluczonem, by· 
Bułgarzy planowali ofenzywę przeciwko 
wojskom koali cyi. Zdaje się, iż chcą oni 

się za paskiem na sąsiednią staeyę w KatowiG . - A któż Panu przeszkadza myśleć ra· 
,cach na kufelek piwa kulmbachskiego, które zem z Kantem, ie to „nie czas plynie) ale zja· 
pasyami lubi!... A to było akurat w przed- wiska plyną w niin" ... Pański Zenonek nie 
dzień wojny. Granicę - trrach! - zamknię- stoi na jed:nem miejscu, a plynie w czasie„. 
to; .. I narzeczony Idalci w kapeluszu slomko- - A fakże!.. mial już trzy razy morską 
wym, w marynarce i z laseczką trzcinową, po chorobę... dwa razy na Sródziemnem morzu 
wielu wielu staraniach, otrzymawszy pasz- i raz na Północ.nem... Więc teraz Pan rozu• 
po.rt, wracal sobie do nas przez Konstantyno~ mie, czemu nie jestem zadowolony z Pańskie-
pol„. go feljetonu ... 

-:- W tem mosterdzieju1 - kończył opo- Pani Eufrozyna dodala uprzejmie: 
wiesć żony pan Paeyficki - trrach! wybucha - A raczej, czemu przyszliśmy do Pana. 
wojna z Turcyą i narzeczony Idalci musi wra- Bo skoro Pan doniósł w poprzednim foljeto„ 
cać - starać się o nowe pasz.porty - i wre- nie, że mo·żna wywróżyć wojnę, to może Pan 
szeie jedzie na Sasnitz i Haparandę przez wyvv·Tóży, kiedy nastąpi pokój„. 
Szwecyę do nas. Już jest mosterdzieju, w - Bo ja już straciłam nadzieję, że ta 
Skierniewicach - w tern trraeh! Niemcy biorą wojna kiedyś się skończy! - wesfohnęta I
Warszawę. I narzeczony mojej Idalci, jak nie- oalcia. 
pyszny, jedzie do Wilna, gdzie ma wuja usto- - Za pozwoleniem! Wojnę można bylo 
sunkowanego, i.:. ·proszę Pana... wywróżyć, albowiem gdy państwa europej-

- Czeka? skie gromadziły o<l. wielu lat zapasy proc.hu, 
- Właśnie, że nie czeka! .. Wystarał się to można było przewidzieć, że wypadek kie-

o paszport... zawierzająe „Wileńskim gubern- dy ś je zapali. .• Mus nieostroilnego obchodze
skim izwiestjom", że Wilno nigdy nie będzie nia się z ogniem! .. Podobnież istnieje mus 
l}ddane - i akurat na tydzień przed wej- zaprzestania ognia ... Mogę wywróżyć, że po
ściem Niemców - wyjechal znowu na Sa- kój nastąpi... Ale nie kiedy nastąpi!.. Tego 
snitz i Haparandę... A tak jedzie do nas nie wie żaden dyplomata ... 
stęskniony blisko dwa lata„. A Idalcia usy~ - Ale na czem Pan opiera pewność, że 
chaL pokój mus i nastąpić, skoro narody ciągle 

- To prawdziwa tragedyal.. fabrykują amunicyę? - spytała panienka 
- Niech Pan doda, że Zenonek byl mo- niespokojnie. 

ii:rł, najmilszym partnerem do winta - a i in-
ni stali partnerzy wyewakuowali się z Ro- - Wie Pani.„ to jest nadzwyczajne pys 
syanamiL Więc, proszę Pana, kiedy myślę, tanie! Mnie 8 i ę P 0 Pr 0 st u tak zda ie ... 
że tak te n cz a s u pt y w a, a sprawa po- Pokój n&stąpi tak niespodziewanie, jak nie-
wrotu mojego przyszłego zięcia st o i n a ·i spodziewanie wybuehnęla wojnal.. 
ie dnem mi eis c u... Pan rozumie? ..• To Leo Behnont. 
okropne1 ...--~--
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na Starem l\Iieśde, skąd w asyś.cic duchov•i..·e. ń
stwa poiechal do Radogoszcza, gdzie odby! o 
godz. 5 po południu ingres do nowo:r.lmdowa
nego kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 
Serca Jezusowego. · Kalendarzvk. 

------...... „ ............. 4'1-•a.•„ .... ą,„ __ „_ 

D:e;U: Erwna B. M.. 
Jut ro: Franciszka. 

Wi:<ehOd słorira o godz. 4 m. 4!";. 
Zarh6d o godz. 9 m. 11. 

Szczepienie ospy. 
Ponieważ jeszcze pewna ilość dzieci nie 

zostala poddana szczepieniu, będzie · wyzna-· 
czony dodatkowy dzień w poniedz.ialek, w 
którym to dniu dzieci mają być poddane szcze.. 
pieniu (od g-Odz. 6 i''pól - 8 i pól rano) w 
tych samych lokalach. Koncerty„ 

Ilefonów. D ;: i ś koncert popularny ł.. O. S. 
pod tiyr. Aleks. Turnera. J ut ro takiż koncert 
vod dy:r. Bron. Szuka i Aleks. Tii.rnera. 

I 
Dziś zostanie rozesłany· lekarz'Om szkol„ 

nym plan szczepienia ospy dzieciom szkól 
miejskich poezątkowyeh. 

Zebranie. 
l Język polski dla nauezycleli szk01 iydow'.' 
I ski eh. 

,J ut ro, <J godz. S po pol., mie,sięt.7.ne zooranie 
~1.kmk6w polskiego .Związku zaw. ogrodników. 

Dnia 3 r. 11Jf!5. 

1794. 

Rocznice. 
!tyeia dokonał Jan Zamoyski, 
ka.nelerz i hetman wielki koron.ny. 
Król pruski .Fryderyk V'ilhel.m 
I~ przybywa do kwatery głównej 
woj1'1ka swojego w żarnówku. 
Moskale roretrr.elnli w Lęceycy 
Wienhk.kiegq (Borutę). ostatnie
go naaelnika fi.U zbrojnych naro
<fowyclł. po·wiatu lęe:tyclriego 

Arcybiskup Warszawski w Łodzi. 
Arcybiskup dyeeezyi warszawskiej, ks. 

metropolita Aleksander Kakowsltl, po doko
naniu ingresu do kościoła parafialnego pod 
wezwaniem św. Józefa pr:z.y ulicy Ogrodo-
wej, onegdaj przyjmował członków zaq.ą
du opieki parafialnej przy kościele św •• Tóze
fa, w osobach pp.: Józefa Wołczyńskiego, Zi
mowskiego, Wąsowskiego i :innych. 

Jego Eminencya nader iyctliwie odniósł 
ąię do spraw in.stytu-cyi, utrzymywanych przez 
opiekę parafialną, przyczem wykazu! żywe 
współczude miejscowej ludności robotniczej, 
'dotkniętej klęską wojny. Nazajutrz ks. Arcy
biskup od rana do nocy bierzmował Rumy 
wiernych, zarówno dziatwy jak i dorosłych, o 
godz. 11 w pot odprawi! sumę pontyfikalną, 
pnyezem chóry Tow. śpiewaczego im. MoniUn 
mi odśpiewały Wielką Mszę Stehlego, oraz 
„Oremus ·pro Pontiffoe", piękną kompozyeyę 
Sun:yckiego, pod batutą dyrektora H. Milka. 
Następnie odczytany zostal przez ks. Wyrzy
k-0wskiego list apostolski, poczem wzruszające 
kazanie wygłosił proboszcz par. N. M. Pan.ny, 
b. Popl.awski. 

Nazajutn: o godz. 8 rano Areybiskup OO· 
prawil Mszę Swiętą, przyczem chóry dziecię
ce Tow. śpiew. im. Moniusrld odśpiewały 
pienia chóralne. Arcybiskup wezoraj bierzmo
wal tylko do południa, poezem o godz. 1 r;wie
d?.il my ochronki dziecięce Opieki parafial
nej kośeiota św. Józefa, a mianowicie przy 
w. Szkolnej pod Nr. 84, przy Zawadzkiej 52, 
ora:i: przy ul. Targowej 5, dalej Dostojny 
Gość zwiedzi.I tania kuchnię tejte Opieki przy 
ul. Promyka 14 na· Kozina.eh, poezem był po
oejmowany obiadem przez ks. wikaryusza je
neralnego, ks. Henryka Pnezdziecki•· 

O godz. 4 po południu Areybisk'"Up w a
systencyi ks. Henryka Prze7,dzieckiego, księ
dza T. Kłopotowskiego, oraz kapelana. d-ra 
św. teol. Władysława Kępińskiego, wizytował 
'fowarzystwo śpiewacze im. Moniusiki, po
wstałe z· dawnych ehórów kościelnych przy 
param św. J6z.~fe. 

Przy w:ii~ciu z powozu Arcybiskup powi
iany został p:r-Lez członków Tow., ustawionych 
w ::;zpaler~ 1 puyczem ddew1:1,ętu. w bieli ob
srpuły go kwiatami. Przy wejściu do lokalu 
Stow. Arcybiskupa pow1~itat UF'Ląd Towan.y
stwa. w osobach pp.: Józefa Wolezyńskiego, 
Skarbonkiewicza i Mazepusa, p. Wolc-iyński 
ofial'owal na tacy chleb i sól Lokal był pię
kn.ie udekorowany barwami narodowemi, pal· 
mami, kwiatami i dywanami, z napisem: „ Wi~ 
ta Cię dziś polski lud, arcypasterzu za twój 
trud". Gdy areybiskup zasiadl na tronie na 
przygotowanem wutlesieniu, chóry Towarzy
~twa dziecięce i męskie odśpiewaly kanta
tę powitalną, napisaną na ten dzień przez 
dyrektora chórów pana H. Milka, następnie 
p. \Volc-iyński po przemówieniu okolic-.tuo
śclowem wręczył Arcybiskupowi adres. 

Potem chóry dziedęce wykonały pieśń 
staropol:::ką ,,Bogarodzico Dziewico". Dostoj
ny Arcypasterz, dziękując w gorących słowach 
za przyjęcie, z którego byJ rn1der z.adowolony, 
z.aczął rozmawiać z obe:mymi~ zachęcając ich 
do dalszej pracy nad rozwojem !rnltu pieśni. 

I 
l 

Na zakończenie chór męski Tmv·. odśpie
wa} modlitwę 1.0jeze z niebios" Mo11iu27.1d, po-
cz.em Arcybiskup i dostojni goście podpisali 
się pod aktem z olmzyi XXII letniego okresu 
pracy instyt.ucyi w ksi12dze pamiątkowej To
warzyshvn. · 

'Na:"tępnie Arcybi::;kup udal sh~ do kościo
la Wniebowzięcia Najświętszei l\far~'' Palln.Y, 

otwarte niedawno kursa języka polskie
gC'I dla nauezyeieli szkól tydoW'Skich początko
wych liczą obeeriie 80 słuchaczy. Wykladają 
profesorowie polskich kursów pedagogi.cz• 
nych, pp.: świdwilisltl i Zawadziki. 

Zapomogi dla rezerwistek. 
Jak już donosiliśmy, kuratoryum obywa„ 

telskie, ulegając prośbom rezerwistek o przy„ 
śpieszenie wypłaty Uipomogi ezerwoowei z raQ 
cyi świąt, - zwrócilo się d-0 władz od.nośnych 
w tej sprawie. Pozwolenie to uzyskano i za. 
pomogi, zamiast w polowie miesią~ będą 
wypłacane jut od poniedziałku 5 b. m. Wyb 
ptata od.bywać się będzie w zwyklym porząd· 
ku literowym, w ciągu tygodnia. 

Ze Srow. majstrów przem. wl<iknistego. 
Przy Stow. tern {Zachodnia 65) utworzo.. 

no „sekeyę kulturalną", mającą na celu :u1I>O
znanie czlonków z najnowszymi postępami 
wiedzy zawodowej, oraz propagowanie potrze
by udoskonalenia przemysłu krajowego. Po
stanowiono przynajmniej raz w tygodniu u
rządzać pogadanki zawodowe i ek-0nomiczne, 
z chwilą zaś nastania dłuż.szych wieczorów po
większyć ilość odczytów do 3 tygodniow-0. W 
ubiegłą sobotę pierwszą teg-0 roduiju poga
dankę wyglosil p. Gustaw Szenwald, mówiąe 
o przędzalnictwie i surowcach. Pogadanka, 
wygloszona z fachową znajomością przedmio
tu i w formie przystępnej, cieszyła się powo
dzeniem. Następny odczyt - o tkactwie 
wygłosi dziś p. Nusbaum. 

Z przytullrn noclegowego. 
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu przy„ 

tulku noclegoweg-o postanowiono zwrócić się 
do zarządu chrz. Tow. dobroczynności o wya
sygnowanie z sumy budżetowej 600 rb. na po
trzeby przytulku. W sprawie zaprowadzenia 
systematyeznego odwszawiania osób, korzy
stających z przytulh."11, Komitet ma po.rozumieć 
się z Delegaeyą niesienia pomocy biednym. 
Sprawdzony stan kasy przytuł1.11 od 1 stycznia 
d-0 1 maja wykazuje w przychodzie 932 rb. 
96 kop„ w rozchodzie zaś 816 rb. 38 kop. 

Z gminy żydowskiej. 
Zarząd gminy żyd. włączył d-0 zakresu 

swej działalności informowanie ludności ży
dowskiej w sprawie przystąpienia do szaco-
wania eikód, spowodowanych przez ®a.lania 
wojen.ne. 

Z Ochronki II. 
Komitet drugiej ochronki ZW1'00il się do • 

rządu chrz. Tow. dobroczynności o wyasygnowanie 
pewnej sumy M odnoWienie lokalu oehronki O. 
chrouka neczona mieści si~ przy ul. Ka.rola, a u~ 

~ do niej ooo ddecl. 

Z domu starców. 
W domu starców, pOT.<lS1ającyeh pod egidą 

chrz.. Tow. dobroczynności znajduje się obecnie 
42-0 pensyonarzy, w czem 278 kobiet i 137 męż
czyzn. Zapisanych kandyds.tów na pensyonarzy jest 
obecnie 38. 

Z polsk. Związku nw. ogrodników. 
Jutro, o godz. 3 po po.J. w lokalu Związku (No.

wy Rynek 6) odbędil;ie się zebranie miooi~.ezne 
ezlonków. · 

Nowe Stowarzyszenie. 
Swieżo zo.stało zalegalizowane Stow. 

drobnych kupców. 

Z kasy pożyczkowej. 
Kasa pożyczkowa przy Delegacyi uies. pom. 

biednym wydala w tym tygodniu 1,029. ooobom 
5,336 mar. Po~ynająe od dn. 5 b. m. wyplata po
życzek odbywać się będzie eo dwa tygodnie. 

Notatka prasowa. 
Mleezarka Geler Fachler z Lodzi, ul. Konstan

tynowska 58, skazana została na 8 dni więzienia, 
ponieważ sprzedawala mlek-0, które bylo 1/t częścią 
wody rozcieńczone. 

:tódź, dnia . 31 maja 1916 r. 
Mleczarka Olga Eekert z Łodzi, ul. ·Milsza 32, 

zostab. na 14 dni więzienia skazana, ponieważ 

por;sx L 

sprzedawała mleko, które bylo 1;~ częścią wody I z ojcami podążali w cudne dnie ezerweowe 
rozric11cwne. na to przeyiękne wzgóne, nad kwietną doli· 

fa5di, dnia 31 maja 1918 r ną Poru królują.ee, do tego białego k.o&eioła, 
........ li"'--•..,., ~~·-11-~~111112u"""""*_....,~1~=~~~~-il!llil!ILi1111u-.1 widnego Xid.ala, a otocz.onego ciemną zielenią 

sa<iów i lasów, do tego ełdownego źródl~ 

Z Włocławka. gdzie woda pnoozysta na kilka łokei piasek 
do góry wynuoo i staw eały tworzy. żyją ei 
starcy, pamiętają dni wielkieh odpustów i pa

w „Gońcu Kuj." eeyta.nryt mięe o nieh mlodym prt.ekazują. Opowiadają 
W ubiegłym tygodniu żandarmerya zabrała u oni też o tych dniach snmtnyeh, kiedy pad.la 

sklepikarzy, mających urzędową sprzedaź cukru, ł ta warownia katolicyZim·u i polskości, kiedy w 
Wilińskiego w Falszewie, Kaniewskiego w Wif:o.- kato.Uckim dotychczas klasztorze ustawiona 
wie, gm. Bytoń 1 u kupca Poimatiskfego w Osięei- earskie wrota, kiedy w miejsce OO. Bernfil\-
nach wiele czerwonych kartek na cukier już sprze.. dynów sprowadzono ierw mnfohów, a 
dany, gdy tymc.zasem na karlki majowe eukru do- później monaszki pra wne. 
stać nie można. Jeden ze sklepikarzy jut w pnło- W ludzie polskim tyła jednak wiara Ram 
wie maja oświadczył. te cukru na· kartki niema. decznicy7 podobnie jak nie wierwno w dlugo
natomiwrt zaofiarował sprzedaż. takowego h~ kar- trwałe panowanie prawosławnej cerkwi na 
tek po OO fen. funt; inny w Osięcinach żyd, otwar- placu Saskim w Warszawie. Nie braklo i zna~ 
cie podobno sprze<iawal za kartkami c:ukier po 47 ków dziwnych. W glównel nawie przed wiel
fen. rant. CzęM gminy Sędzio przed półtora ty- kim ołtanem wisi dotyeheus katolicki kruey„ 
godniem Ul.ledwie otrz.yma111 kartki eukr<>we z od~ fiks mocno do muru przybity. Monasiki, nisz.. 
ciętym.i ·niepotrzebnymi bonami, a w gminie śm}~ eząc wszelkie śladykatołicikości kośeiota,rojąe 
lowiee nie wszj'b-tkim jesz:eze je wydano z powod.u chciały i ten krucyfiks •. Sprowadz0<no. iniynie-
nied-0stateOU1ej kh ilości. rów, budowano rusztowanifi, zakładano llny9 · 

Po:tar s:trawil niemal d.oemzęb:lie ~ Tomi-- wszystko na.darmo - krucyfiksu zdiąć się nie 
da:wiee pod Piotrkowem Kujawskim. . dalo. Kiedy wreszcie zaczęto ciągnąć ~ 

Naczelnik P<>"-iatu zwrócil si~ do rolnik6w o- przeorysza, strachem ul.jęta,. te krzyż pęknie 
kollcwyeh z odezwą I!Jl.stępująą: na dwoje,. kazała prób ze.nieeha6 i myi za-. 

Niniejszem weyv.·am g0&p0darey powiatów wlo- stal po dziś dzień. Już po ofenzywie 1914 1"<! 
e.ławskiego i nieszawskiego, aby za~'ittdo.m.ili d-0 zaczęto przerabiać wie~ kościelne na o-
koń.ca tego miesiąca 'hltejszy oddzlal gospodarczy. ryentalne. . kopuły. Robót nie dokończono. 
ezy zaopatmyll się na ten rok w pługi parowe. Je- Przed napornm wojsk mocarstw centralnych.· 
te.U ~iene się wystarezająca ilość mórg, być mo- umknęly •onaszki, pozostawiając nieuszko
te będ~e moina sprowadzić dla tutejgeyeh powia- cl.zony klasztor i wspaniałe budynki szkolne ł 
1.ów pługi parowe po cenach normalnych. A.by prze.. szpitalne, niedawno wzniesione. Lud okollca
to gprowadzenie plugów parowych mogło hyc u.. t ny opowiada, jak wielkie znaezenie przywię:
skutecmione na czas, trzeba naty~ podawać zywali prawoslawni. do posiruiania · Rad~ 
liczbę mórg. nicy. 11 

Z meldowania tego nie wynika tymcu.asem zo.. Dla zbalanmcenia katolików· obcllod:tomi! 
bowiązanie, lecz służy ono jako materyal do per- tam nadal uroczyście dzień 13 ezerwea nowe
traktacyi z odnośną firmą. Jeżeli poda on.a wlaśei- go stylu, nawet zmuszano ludność do udziału 
wą cenę, będą mogli ci gospodarze, którzy ter!l.2: w nabożeństwie Do aktu o tolerancyi nie po-
dostareują żądanych danych, .znieść się z rzeezooą zwalano równiei na budowę nowego kościoła 
firmą za pośrednictwem oddzialu goopodarczego. w Mokrem Lipiu (stanęła tam później ~ 

_ niala gotycka świątynia). Sam Eulogiusz b}W 
wal częstym gościem w Radeemiey. Gube~a· 

Z Częstochowy. 
Rozstrzelano hl Alberta Stala u stradomia, 

pod Częstoohową, skazanego za posiadanie broni, 
której użył podczas rabunku. 

Dyrekeya huty „Częstochowa" rozeslala 23 u
nędnikom i pracownikom zawiadomienie o wstrzy. 
m11.Diu wypłaty zapomóg wojennych. Próez powyt.. 
szyeh lnem urzędnikom zmniejszono po raz wtt$.. 
rr redukowaną pensyę jesz.cze do potowy. 

„Dziennik Polski" pi&e: W odległości. e.r.ie
Ncll Wiorst od Częstochowy leży wieś Wyczerpy~ 
która dzieli się na Wyezerpy Dolne i Górne, li
czące razem przeszło 1,000 mieszkańców, ei inów 
ddelą się na ludność rolnicią i robotniczą. Oczy
wiście ta ostatnia ma się mate1·yalnie gorzej. Da
leko mnutniejszem jednak jest to, re mfuno blizk.ie
go sąsiedztwa z miastem, ciemnota robi spusto
szenia. Dowodem tego niech będzie fakt, że z dwu 
istniejąeyeh tu na początln1 wojny S71kólek - obie 
dziś są nieczynne. ściślej m6w1ąe, jedna z ·tych 
szkólek jeszcze !unkcyonuje, a wlaśeiwie dogory
wa. Gospodarze tutejsi :i; pewuem zadowoleniem 
nawet przypatrują się swym poeiecllom, rzucają
cym kamieniami w przechodniów, wybijającym 

szyby sąsiadom i t. d. 

Radecznica. 
„Ziemia Lubelska" dono~h O. Strzemee.

ki, bernardyn, -otrzy.mal z parafii następująoo 
pismo: 

Przewielebny Ojicze Kapelwiie. 

„Od wieków w ziemi naszej lubelskiej 
słynęła Radecznica, dawny klasztor OO. Ber
nard~'Uów i świątynia czci św. Antoniego Pa
dewskiego poświęcona. Prz.ez pięódziesiąt lat 
blizko z bólem serdecznym patrzyliśmy na za
branie tego świętego miejsca na cerkiew i 
klasztor prawosławny. Obecnie nadeszła da
wno oczekiwana chwila, aby świętej wierze 
i polskiemu ludowi katolickiem,u owa ciężka 
krzywda wynagrodzoną została. W tej spra
wie udajemy się o pomoc do Ciebie o. kape
lanie. Zbliża się dzień 13 czerwca, w który to 
dzień jak za dawnych czasów, tysiące tłumów 
odwiedzić pragną kapłiezkę św. Antoniego~ 
przeto prosimy Cię Ojcze, abyś, korzystając z 
władzy misyjnej, kapelanom wojskowym 
przez. Stolicę Apostolską udzielonej, w dniu 13 
czerwca do nas, do Radecznicy~ zawitał i Mszę 
św. odiprawil, a tęsknocie zbolałych dusz ul· 
tył. Niech na świętych wzgórzach Radecznicy 
zabrzmi w dniu świętego Antoniego na nowo 
:tJWYCięska pieśń katolicka i polska i niech już 
spokoinie na chwalę Bogu roz.brzmiewa po 
wieki wieków, Amen". 

Za tym, licznymi podpisami opatrzonym 
li.stem, poszły inn.e: z parafii Mokre Lipie, w 
obrębie której leży Radecznica, z gmin kra
snostawskich, podania do komendy obwodo
wej w Zamościu od gmin w zamojskiem, roz
maite w formie, ale jednym duchem przeni
knięte, jedno podnoszące życzenie: odzyska-
nia Radeczniey. · 

Dla szerokich warstw wiejskich slowo 
„Radeczniea" stało się może· pustym iuż 
dźwiękien1, . Lud polski ma pamięć mocną .i 
WYtrwalą. :żyją je.szc.ze starcy :pamiętający, jak 

l tor lubeJ:ski składał reguil. · amie. hołd „J~h• 
mieni Afanasii". PlMówka prawosławia t\rii 
tnęła. Obok klasztoru . po Wstał pnytułeli . 
dla kilkuset dzieei rodzin prawosławnych 
luQ. Jta\9Jiekich, dziewezęta wydawano za pra
'Wi~~ liu:b świeżo nawrócony~ dają.o 
i:rq,"w.eosągu posady :rządowe i wszeehmożnt · 
opiekę· lhu:mieni. Monaszki leeeyły beaJpła:tni& 
cliorych, uwalniały skazany& Mądra, delikaa 
tna robota ty.eh kobiet budzila podziw b.ru:tdio 
nycll czynowników. Kiedy więe i tywego .. O]Pi·· 
ganizmu Królestwa· Polskie.go wydzier®.o zf&i 
mię ehelmska.:, nie zapomniano o Rade'~~ -
Trudno byfo pny1ączyć caly czysto Polski 
szmat ziemi do nowej gubernii · dlehnsldeJt ' 
boby mniejszoś6 praw-0slawna w tym nowym 
dziwolągu geograficznym jeszcze bardziej sto
pniała, pnyląezo.no więe samą tylko Rad.ee;.. 
n.kę, która, jak wyspa, sterczeć. miala. samol-. 
nie w lubelskiej ziemi ~ pr:zyno.).einośeil.l dó 
Chełmskiej. · ... >~ 

Fale katolicyzmu i pol&k,1!1~'\alae nieba
wem mają tę wyspę i zatrzeć bolesne, upolta-. 
rzająoo wspomnienia. Stąd wśród lud!u lubel< . 
ski ego dzień il,3 ezerwea będzie · wielkiem 
świętem. Ze Izami w ocza:eh opowiada l'lld a.<r · 
bie o tem, że władze pozwalają na. otwarcie 
świątyni, na pojednanie jej z kościołem, na.. 
odipust w dniu św. Antoniego. Starania legio
nów polskicll i. miejscowego społeczeństwa 
nagrodzą ludowi polskiemu· ciężką krzywdę 1 
ulżą zbolałych dusz tęsknocie.-

·. * 
W sprawie t. zw~ re-koneyliacyi kościota . 

w Radecznicy, zamienionego w r. 1869 po ka
sacie klasztoru OO. Bernardynów na eerkie'W' 
pra:woslawną, pisze ~,Głos lUbelski": 

Adres ludności i powiatu krasnystaw„ 
skiego i zamoyskiego, popa;rty w generalnej 
gubernii przez O. Cyryla Strrem~ego ~. m: 
konu Bernardynów,. w sprawie . ro~oncyl~cY!.· 
kościoła w Radecznicy, sp9tka się, dzięki 
przychylnej opinii superiora pofowego i WJ"" 
działu politycznego z pomyślnem . załatwia. 
niem. W dniu św. Anto:niegq, t. j. 13 czerwca, 
który to dzień wypada w tym roku, ~eppo.. 
średnio po Zielony.OO. świątkach, odbyć się ma 
obrzęd zdjęeia klątwy kościelnei i wielk~ U"' 

roczysfość religijna. Akt ten byl .t~m k?n.:ecz.. 
niejszy, że ludność g!ębo-ko do m1eJS-:1 swięŁe
go przywiązana, nie mogłaby zrozum!eć powo
dów, dla których. rząd wojskowy państwa ,im~ 
tolickiego miałby nadal zwleka~ z przyWl'ooo~' ·. 
niem katolic.k!ego charakteru dawnenm rzym
sko-katolickiemu kościolowi. Sam· akt rekon
cyliacyi, czyli :pojednania z Kościólęnt kat~li~
kim świątyni, która, jako sltdą.ea nabozen
stwu prawosławnemu ob!oioną została klą· · 
twą,· jest wedlug mu~ii naSŹej bardzo wstrzą
sający. Biskup świecki, albo polowy,. względ· 
nie upelnomocniony przez niego kap!2.ll, oI: 
ehodzi naprzód zupełnie pusty kaśc10!, zd~
mując klątwy i poświęcaiąc fundamenty,. czy
niąc potem to samo ze. śl'ianami świątyni. Na· 
stępnie, takiż sam akt odbywa się we v A~trzu 
i dopiero wtedy następu~ c uroczyste wzniesi?
nie „Sanc;tissimum" i msrn św. Pojawianie się 
przed tygodniem O.· Strzemeckiego w habiei'0 
bernardyfiskim wywołało . w samej Radeczni
cy i okolit~y bardz.o silne wrażenie. -



WARSZi\.WA. 
Xronika warszawska. 

Dla muzeum miejskiego. 
(d) Towanystw-0 Zachęty Sztuk Pięk.; 

11yeh dr-0gą :a1'upów i darowizn powiększa 
stale swe zbmry, na których pomieszczenie 
dostępne dla ogólu zWiedzająeych, niema od: 
powiedn~ego miejsca. Ponieważ w zbiorach 
Towarzystwa znajduje się, wiele dziel więkw 

· szej wartości artystycznej. i historycznej, ko
misy.a powolana do zmiany ustawy Towarzy
stwa, zamierza ustalić . w· ustawie zasadę, że 
w zbiorach T-wa przechowywane być powin
ny tylko dzieła artystów żyjących; po śmierci 
zaś i-eh twórców powinny być· przekazywane 
jako depozyt odpowiedniej artystyczno· - mu
z~lnej · instytucyi polskiej, którą dla całego 
kraju mogłoby być ·warszawskie muzeum 
miejskie, mające . być dostępne dla.· szerokieh 
warstw ludności. 

Przekazywanie taJ9eh dziel proponowane 
j:est na zasadzie każdorazowej uchwały .ogól
nego zebr~a ezlonków Tow. Zachęty. 

Byfoby pożądane, aby w podobnym duchu 
zmienily · swę ustawy inne instytueye groma
dząee ·dzieła sztuki - w ten sposób muzeum 
miejskie, pozyskawszy własny gmacll, udo
;tępnićby mogło ogólowi caloksz.talt twórcz.o
Wi ~einej. 

„Gościnny dwor". 
(o) . Pxzebudowa Gościlmego Dworu, 

przeznaczonego - jak wiadom-0 - na straga
nowy handel galanteryą i towarami manufak
turowemi, dobiega końca. Obecnie wykoń
czane· są wiązrutia drewniane dachu, który zo-
: etanie na:stępnie oszklony, aby zapewnić no
. węj halli .· świaUo d;zienne. Dach ten budo-
wany jest w ten sposób, aby mógl być w ka

' łdej chwili :rozebrany i. przeniesiony na ilmy 
, budynek, zarząd miasta bowiem, wyraziwszy 
. zgodę na przebudowę uznal budowę wiązania 
. dachu z drzewa za prowizoryczną, wobec dro-
Zym.y i trudności jakie ;..· obecnie nastręezala
by budowa konstrukcyi żelaznej, właściwej dla 
Gościnnego Dworu. Przebudowa Gościnile:
go Dworu ukońe:rona będz.ie w ciągu bieżące
go miesiąca, poczem handel bławatny i galan
teryjny usunięty zostame zupelnie z halli tar
gowej za telamą Bramą. 

. ,,Whmki"! 
'(o)' TOwarzystwo wioślarskie. w eiągu o~ 

statnich lat .musia!ó ograniczać do· minimum 
4ioroe:my- obchód wianków, w których władze 

· rosyjskie upatrywały.. niebezpioozeństwo dla 
fiStroju państwowego. 

W r. b. postanowiono wsikrzes.ić dawny 
wyczaj, aby go jednak uświetnić, zamierzono 
.ł.l'ządzić ohcliód na jaki eeł ogólno-spoleczny. 

W sprawie tej postanowiono zasięgnąć 
opinii 07.łonków, bru:dz;iej interesujących się 
"°zwo.j~m koriporacyi wioślarskiej. 

W sekeyi szpita.lnfotwa. 
.. (o) Na stanowisko kierownika biura Sek

<'-Yi szpitalnictwa i dob:roezynności zariądu 
niie;iskiego mianowanq adwokata przys. p. 
Stanisława. Ku.rzynę,. który poprzednio. pro
wadzil · dZfal oobroezynny w glównej . Radzie 
opie.druńc.rej. 

(o) Glówny .~ Tow. „Przyszłość" zawiada
. - osoby mprosrone, ze zebranie dyskusyjne, zam 
powiedziane na niedzielę, dnia 4 b. m;; w sali Sto
warzyszenia: Rob. Chrz. {Kaliksta 5) nie dojd!.ie 
do .. s1rutkn. 

Łaźnia miejska na Pradze. 
(-0) Chcąr; dać. możność niezamożnej lud

n.osei przedmieść na prawym brzegu Wisły u
trzymy\Vama eiala ·. w czystości, otwarto na 
Pradze przy ul. Eksplanadowej nowy miejski 
zakład kąpielowy, czynny ed godz. 9 rano do· 
7 mecz.' - Koszt użycia natrysków wynosi 30 
groszy; wanny zaś 40 groszy. Do biletu wej
ścia dodaje się ręeinik; mydło można naby
wać w kasie. 

G O D Z I .. N "A 

dość .trudne. Wobec tego urząd zdrowia prosi 
zarząd miejski, aby wyznaczył kilka beczek i 
kon.1 strażackich, aby mieszkańcy za niewiel
ką nplatą mogli otrzymywać wode do miesz
kań~ . . ~· . . . 

Echa napadu ba.ndyekiego. 
· (o) Dnia 21 z. m„ jak już Wlmrlankowaliśmv 

we· wsi Ochocie, w gm. Czyste, przy ul. SzczęśU: 
wickiej nr. 33 dokonany został napad bandycki na 
mie;,-zkanie właściciela domu, Stanislawa Ciechom
ski~. Wówczas to strzałami, ukrytych w miesll
ka.n1u agent?w policyi kryminalnej zabici zostali 
dwaj . bandyci, a jeden - jak vtskazywal:y ślady 

t krwi na drodze - został raniony, mimo to jednak 
zdołał umknąit Nazajutrz, około południa, do run
hnlaforyum przy szpitalu św. Rocha zglosil się 31-
Jetni ~ni Pietrzak, stolarz, z raną postr~ową 
prawe1 szezęki Pietrzak oświadezyl, że gdy włożył 
pod kuchnię uzbierane za rogatką Marymonc..lra ka
wałki koksu, papiery, śmiecie i t. p., nastąpił~ v1y

buch, . a stoiący ·przy kuchni Pietrzak został ranio
ny. Ponieważ rana wymagała dluższego leczenia, 
przeto Pietrzaka zapisano na 7-mą salę. Na saH tej 
leży urzędnik policyi kryminalnej, Stefan Pilarski, 
który - jak wiadomo - . raniony zostal dnia 29 
1nvietnia r. b. podaas pościgu band3iów na ulicy 
W~1nej. Nowy chory wydal się Pilarskiemu po
deJ:rzanym. Zawiadomione tegoż dnia wladze krv
minalne aresmowały Pietrzaka. Dnia 29 z. m., t. ·j. 
w ub. poniedziałek 1..awiadomiono żonę Pietrzaka, 
matkę dwojga drobnych dziecj, zamieszkałą przy 
ut Wolskiej nr. 52, że jutro, t. j. dnia 30 z. m. Pie
trzak :r.ootanie .rozstrzelany. 

Samobójstwo. 
(o) Dziś w nocy, z balkonu 2-go piętra przv ul. 

Niec.alej nr; 2, od strony Wienbowej, wypa<l!a· Ma-· 
rya Włodawska, lat 23, córka miejscowego stróża. 
~V ezwa:ie P~got~v.ie w stanie ciężkim odwiozło ją 
,,o sz;p1tala sw. Ducha. Według zebranych wiado
mości, desperatka v1yskoezyla z balkonu w celu 
samobójczym. · 

Z Sądów. 
Ban.kier "'inien być ostrożny! 

. (Q) Na ubiegłem . posiedzeniu sąd poko
JU V okręgu .stoł. m. Warszawy rozpoznał 
sprawę, poruszającą kwestyę odpowiedzialna- · 
śei bankiera, który nabył skradziony :papier 
p.roeentowy, wobec. prawa właściciela. 

Faktyczna strona tej sprawy przedstawia 
się tak: 

W dniu 4 października 1915 r., p. Micha~ 
. lowl Bruszewskiemu skradziono z mieszkania 

jego, przy ul. Bednarskiej Nr. 21, między in
nymi, list zastawny 1000 rublowy Towarzyst
wa Kredytowego m. Łodzi. 

Zl'Odzieja, niejakiego Lucyana Siemiń
sldego, schwytano i skazano n~ póltora roku 
więzienia, 1ecz nie mial on już skradzionego 
listu. 

Przypadlrn\\""O dopiero poszkodowany do
wiedzial się, że list zastawny w dniu kradzie
ży na·byty zosta1 przez Izraela Muszkata (Bie
lańska 3) od jakiegoś osobnika, który mu się 
pod.al za Jana Malinowskiego (Wielka 40), 
nie został jednak odszukany.· 

Poszkod'Owany zażądał od bankiera zwrc
tu listu zastawnego, lub jego wartości, spot
kał się ··jednak z odmową; nie było zastrze
żenia, gdym ·list ku;powal, kupilem w dobrej 
wierze, nie mogę placić · 730 rubli za to, że 
złOOziej wprowadzil mnie w bląd. 

Sąd pod przew. sędziego Wiślickiego 
przyznal słuszność okradzionemu i skazal 
Muszkata na zwrot Bruszewskiemu skradzio
negQ listu za.stawnego, wz.ględnie wartości je
go, tudzież 60 rb. kosztów. 

Pouezające nietylko dla sfer bankierskich, 
lecz i W<>góle motywy tego wyroku ustalają, 
ie w myśl art. 1599 kod. cyw. Królestwa Pol
skiego, . kupno przez bankiera skradzionego 
listu zastawnego jest nieważne, jako kupno 
rzeczy eudzej; prawo stanowi w art. 1625 i 
1657 o rękojmi sprzedawcy względem nabyw
cy i dlatega nabywca zawsze winien oglądać 
się na sprzedawcę; pozwany, jako właściciel 
kantoru wekslarskiego, mial szczególny obo
wiązek ustalić· osobę swego sprzed,awcy przez" 
sprawdzenie i zantowanie paszportu, a prze-

1 

dewszystkiem przez wypłatę ceny nabycia w 
mieszkaniu sprzedawcy, bądź w inny sposób, 
żabezpieezający prawa jego, jako nabywcy; w 

Na Woli. I myśl art. 2279 kod. cyw., zgodnego w swej 
(o) Wola znajduje się pod względem zao- istocie z rękojmią co do odpowiedzialności 

patrzenia w wodę w warunkach opł:akanyeb, posiadacza i nabywcy .rzeczy skradzionej, p-o
a. zwłaszcza. dzielniea poza torem· kolejowym, I zwany odpowiada przed powodem za· zwrot 
Pr.zez który nie można pnedlużye rur wodo- skradzionego listu. -
~owYcll~ Mieszkańcy tej dzielnicy czerpią . Wielokrotne zdania sadów francuskich, a 
Wodę ze _studni, w któryeh okazaly się bahi:e- ~ przedewszystkiem polskich, orzecznictwo ta-

. l'ye ·. drubnotwóreze, przenikające do studzien kie popieraly( wyroki IX Departamentu Se
z .dołów kloakowych. Dołów. takich istnieje natu z dnia 5 maja i. 24 czerwca 1874 rpku) 
206 Uylko 54 jest eementowanyeh. Wobec tru- w interesie rzetelności poolicznej, nawet prze-
dnych warunków ekonomie,znych niemożliwe eiw posiadaczom w dobrej wierze, co do ka-
iest dla właścieieli domów urządzenie dolów źdej rzeczy ukradzionej, nie wyłąezając pa-

. <:ementowyeh. Abyulepszyć zaopatrzenie w pierów, wydawanych na okaziciela. 
Wodę przedmieścia, urząd zdrowia publiczne- . w ten SP'Q$ób wyrok sądu ustala zasadę, 
go· uchwa.m wystąpić do zarządu miejskiego że przy nabywaniu papieró~ na okaziciela, 
z .pro:pozycyą powiększenia Iia Woli 1fowy hy- ne1eży być ostrożnym i nie nabywać ich od n~ 
drantów, doprowadzenia do stąnu używalno- sób „niesprawdzonych". 
śel istniejących studni i urządzenia kilku stu-
dni artezyjskich. Woda z hydrantów jest roz- „Cichy~' b~nd~ia. ,., _ . „ „· 
Wożona przez woziwodów, ale z braku beczek (o) '1.dawaloby się, ze. w obecuym cza-.:;~e, 
i.:~ó11i dostarczanie wody wodooiągowej jest i.. gdY, plaga ba.ndycyzmu tak roz.pan-0szy~a s1ę, 

P O U S K l 

ta lrntegorya zbrodniarzów największe oburze~ 
nie budzić· winna. 

Przedwcz.orajsze rozprawy w sądzie okrę
gowym przekonaiy nas, że wśród mętów wiel
komiejskich mamy jesz~ze wstrętniejszą ka
tegoryę wyrzutków społeczeństwa, „cichych" 
bandytów, których .przestępczość ujawnia się 
nie w pojedyńczej zbrodni, leez w ciąglem, 
staiem deprawowaniu dzieci, w urządzaniu 
w celach zysku „akademij zlodziejskich", 
g<lyż i obecnie nie dla wszystkich dzieci do
stępna jest nauka szkolna. 

Taki potworny zbrodniarz stanął one
gdaj przed sądem w· osobie Jakóba Bender
mana, złodzieja wielokrotnie karanego, oskara 
żonego o to, że werbował do siebie pozostają-

. ee bez opieki dzieci, nama wial je do kradzie
ży, dawał wskazówki, gdzie i jak kraść, po
ezem lup zabierał, rzucająe ochłapy dzieciom. 

Sprawa wydala się w lutym roku bieżąee
go, gdy w mieszkaniu jednego z rabinów war
sza wskieh, trzykrotnie już okradzionego w o
st::·.1nieh czasach, schwytano na gorąeym u
czyulm usiłowania popełnienia czwartej kra
dzieży przez 13-ietnią Taubę W. 

Dzieck0 p-:-zyznalo się do winy i opowie
działo, co następnie: 

Przed r1kiem, jako sierota dw1mastole
tnia, „slużyla" ona za życie; :powiedziano jej, 
że jest lepsza służba, u Be4ermana, więc po
szła do nie.go; tam służba· nie by la ciężka, i 
dziecko mialo towarzystwo, bo Bederman 
trzymał jeszcze trzy „służące"; co parę dni 
Bederman posylal dzieci do różnych miesz.. 
kań, h-tórych drzwi przeważnie były już otwar
te, i rozkazywał okradać je; dzieci robily to, 
lup oddawały "panu". 

Przed sądem B. nie przyznał się do winy. 
Adw. przys. Korenfeld, obrońca trzech 

trzynastoletnich dziewczynek, które zasiadly 
obok B., oskarżone o t-0, że ulegały jegq na
mowom i kradly w ciągu roku, zwrócił uwa
gę sądu, że dzieci nie mogą ponosić odpowie
dzialności za popełnione kradzieże, gdyż nie 
rozumiały, eo czynią. Zawinił tu jedynie Be
derman, który w tak potworny sposób depra
wował dzieci. Z ludźmi takimi, jak Bederman, 
należy walczyć, jak z zarazą, przeciwko któ
rej dopuszczalne są najostrzejsze środki; sąd 
winien jak najsurowiej potępić Bedermana, 
jak naj-surowiej skazać go, aby na czas mo
źliwie najdłuższy ochronić nowe ofiary przed 
szerzącym zarazę prwstępcą. Co do dzied, je
dna dziewczynka znalazła już przytu!ek w ży
dowskiem TowarzyHtwie Ochrony Kobiet (E
lekioralna 7) i już się poprawiła; do tego sa
mego ·zakładu sąd winien oddać i dwie pozo
frtt.re oskarżone. 

Wezwana przez sąd p. Lindenbergowa, re
prezentantka żydowskiego Towarzystwa O
chrony Kobiet, ustalila, że Tauba W. istotnie 
zmienila się bardzo na korzyść i niewątpli
wie dalsz-y pobyt w zakładzie zrobi z niej je
dnostkę uczciwą; . co do dwóch pozostałych 
dziewczynek, p. L. oświadczyła, że, zdaniem 
jej, potrzebny jest dla nich pobyt w zakładzie 
wychowawez~~. o nieco siiirowszym rygorze; 
są one już bardziej zepsute, k1amią, a nawet 
tisilowaly namówić Taubę, by cofnęfa oskar-

. żenie B. 
. Sąd, pod przewodnfotwem Strzody, posta

nowi!: Hl-letnią Taubę W. pozostawić nadal 
w żyd. Tow. Ochr. Kob., dwie pozostałe dzie
wczyn.ki oddać do zahladu wychowaw'Czo-po
praw-ezego. 

Co do Bedermana, sąd uznal go za win
nego namawiania dzieci do kradzieży, i ska
za! go na pięć lat więzienia. 

W motywach wyroku przewodnicząey za
znaczył, iż sąd żałuje, że nie może wymierzyć 
B. kary surowszej. 

Z kroniki hazardu. 
(o) 32--letni Aron Szmyrgeld i 52-letni 

Josek Osipow, wspólwlaścieiele kawiarni przy 
ul. Długiej Nr. 26, stanęli wczoraj przed są
dem, oskarżeni o to, ze sami uprawiali w 
swej kawiarni hazard i urządzili dQm gry dla 
publiczności. 

Oskarżeni nie przyznali się do . winy, 
twierdząc, że sami nie gryv.rali; publiczność 
grywala w domino, loteryjkę i karty, lecz tyl
ko dla zabawki, o kawę i ciastka. 

Zbadani jednak świadkowie zeznali, że 
grywan-0 w hazard, że s.tawki 3 do 5 rubli by
ły normalne, że do hazardu w karty był spe
cyalny pokój, że Szmyrgeld sam zachęca! go
ści do hazardu. 

Sąd uznał obu oskarżonych za winnych, 
i skazał: Osipowa na 2 tygodnie więzienia i 
200 mbli kary, Szmyrgelda - na 2 miesiące 
więzienia i 500 rb. kary. 

W razie niewyplacalności Osipow sie
dzieć będzie miesiąc i trzy tygodnie, Szmyr
geld - pól roku. 

Teatr Mały. 

„Lewa ręka" lekka komedya w 3-ch aktach 
P. Vebera. 

(o) Nudną, rozwleklą opowieść o tem, 
jak pan ·Stefan La varede zdradza swoją ślicz
ną żonę, chyba autor przez pomylkę nazwał 
lekką, komedyą. Bo sztu.kt tę fil{}Żlla J.l.Gsądzić 

o wszystko, tylko właśnie nie o ton póllarsy, 
pół · komedyi, który pozwala często widzowi 
zapominać o sensie, każąc ~u natomiast śmiać 
się serdecznie. Tymczasem w danym wypad
ku ze sceny wieje nuda. Bez.pretensyonalna 
bowiem akcya rozwija się nader ocięiale -
bez . żadnych powiltlań i komplikacyj, spokoj
nie, równo, systematycznie. Pan Lavarede 
zdradza żonę i dosyć. Opowiadają o tern trzy 
akty, pisane długiemi dyalogowemi scenami, 
bez momentów s~iuacyjnych, bez nerwu i ży
cia. Niema tej lekkości, tej blyskolliwośei, ja
ką wnosi dobra naprawdę farsa, lub naprawr 
dę lekka komedya, jest za to kilka. niezłych 
konceptów, lecz także już nie nowyoh. 

Komedya P. Vebera nie posiada nawet 
. ról, dla których wystawiaćby ją warto. _Ko
mizm niektórych kreacyj znstal stwortony 
przeważnie przez wykonawców, za eo im po.
dziękować należy. 

Prócz zawsze wesołych i zawsze na see
nie rozbawianych Mrozińskiej i Gasińskiego, 
na rłm pierwszy wysunęla się zdoln~ looz 
rzadko należycie użytkowana przez teatr Mam 
ly artystka, p. B:roniezowa. Rolę charaktery
styczr 1 o podłożu nawet bardzo farsowelń., u.. 
ję!a ~ inteligentnem umiarkowaniem, unika· 
jąc szarży, a kladąe w nią wiele własnego ko
mivnu i humoru. Wymienić jeszcze należy e
pizodyczne rólki p. Dobrzańskiej, Neubelta i 
C,-·-~-- __ .,. __ 11s~::ego, ożywione i podkreślone 

przez artystów. . au. 
Ili 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „Rycerskość wieśniacza" 

Mascagniego i „Pajace" Leoncavalla. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jut1'o „Przyjadel z 
Ameryki" A. Rivoire'a, w próbach „Eskapada" Ga
bryela Frarieux. 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Urzędniczka 
pocztowa", jutro wiooz. „Komedya slów" Sclntltz.. 
lera, a o godz. 31/ 3 po pol. powtórzony będzie PfO' 
gram 31-go maja. t. j. „Ksiądz Marek". 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „L~wa ręka'· 
P. Vebera. 

Teatr Nowośei. Dziś i jutro „Orleu.sz w -piekle' 
Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś premiera „Zemsta 'Za mUJ 
graniczny" Fredry. 

(o) W jutrzejszym koncercie udzial biorą pp.: 
Szulińska-K<>neczna (śpiew), Barszczewski (śpiew 
i skrzypce), Tn.ciński (deklamacya), KorezakóW!Uł 
i Trnciński, fragment seeniczny Al .. Srezęsnego 
„Chwila 3 maja", akomp. pr. F. Starczewski, oraz 
część dramat. „Marynarz Theurieta" %.. pp. Wini~ 
czówuą, Ru~ińskim i Trzeińskim. 

rogrzsby w \.larszawie. 
Powązki. 

(o) Tm•kiewicz Eleonora, I. 85, kapitalistka, 
z kośc. N. M. P. na Nowem Mieście, godz. 1tt/, r.; 
Bąkowsl.d Alfred, l. 67, inżynier, z ko.śe.·św. Józefa~ 
godz. 61 / ~ wicrt. 

Sprawy polskie. 
ćwiBrć miliona ma1ek ku uczczeniu SteniłB· 

vnczu. 
Jak komunikuje poznańska Rada. narodo· 

wa, do biura tej instytucyi wpłynęlo od 25 
kwietnia do 30 maja - 224;>77 marek,· złoi.o
nych w Ksiięstwie Poznańskiem ku ucuzeniv 
70-ej l·oczniey urodzin Henryka Sienkiewicza, 
Suma ta została przekazana ł'l.a biednyd• 
Królestwa Polskiego. 

Poświ~cBnte ltapUcy w stacvi emłgracyjneJ · 
w OśmiVCimlu. 

W dniu 24 ub. m .. , o godz. 10 rano, .odbyl-0 
się w Oświęcimiu poświęcenie. kaplicy prowI~ 
zorycznej stacyi emigracyjnej dla robotników 
sezonowych. Na urnczysfość tę przybyli: ksią
żę biskup krakowski Sapieha w towarzystwie 
sekretarza, ks.· Niemczy-nowskiego, wice-:pre
zydent namiestnictwa dr. Stanisław Ustyano
wski, radca dwom Sopuch i inni. 

Po poświęceniu kaplicy przez księcia bi
slmpa, odprawi! ks. Tirone cichą Mszę ,św., w 
czasie której śpiewał chór 111lodzieży. Kaplicę 
wypelnHy tłumy robotników i r·obotnic. · Po 
Mszy św. zebrani odśpiewali pieśń „Serdecz
na Matko". 

Następnie rozpoezęfo się zwisd7.anie do:.. 
mów mieszkalnych dla ro.botników. Jeden z 
obecnych imieniem robotników i organów te
chnicznych p<nvi.tal księcia bis1.'1lpa i . innycł 
gości, na co w krótkich, serdecznych slowacli l odpowiedzial ksiąię~~P· 
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wygot<>wał :6.azmrterz 'Stat>l'iOIW5kl. .Krytyka Ul. ltllkal zjawil się w :r. 1915, w munaurze wszystko wym.arzro. W gunern11 ·permskie) ·Ot-

• nazywa przedstawienie even.eme.ntem ·dnia chorążego. armii :rosyjskiej, . w galfoyjskiem bliczają szkody na 2 miliony pudów. W rosyj• 
podnosząc z uznaniem talent i sprawn<lść ~ miasteczku Zahlotowie, gd.tle uroczyście o- skieh kolach· rolniczych i rządowYeh panuie 

l żyda wygnańcó 
·n tystów i reiyseryi. Równocz.eśnie Odbywają znajmil mieszkańeom) przeważnie żydom, ze silne zdenerwowanie. Omawiają jui: poważni€' 

. ttilom polsln W Mozhwłe. lJię próby z ,,Boleslawa śm.ialtigo„, nie mniej jest naczelnym komendantem Zablofowa i są- kwestyę ponownego obrobienia i uprawy 
. · ~ --

1 

tei cx.ynią się przygotowania do 'W'Spanielego siedniego Kos.sowa. Zacząwszy gra6 rolę ko-- pól. 
Jedną t. najstarszy.;>Ji i.nstytueyj polslticll wlewom Szekspir.owskiego, który składa~ l.łię mendanta, Kokal odwiedial domy miejse-0- 111t111>ll1lllAl•urlłl~._liil~~lliil· .... l:i!fi. ilti•_,~~!Ui· L1..i~~rhiln~ ... r.J•i\.w~,..„ .... _~~l!il4'Bl'll_,.,..,„"1!,,...i!lllllli"l~11111..,~!I"' 

N R<1syi jest ,,Dom Polski" w Moskwie. Dziś będzie z 3 części. Część pierwsza obejmuje wych żydów, a przedstawiając wszędzie sfa!· 
wre tam i kipi życie ruchliwe, pracowite i bardro krótkie prelekcye, które 'W'Ygłoszą: szowane pełnomoenictwo ówczesnego namie
gwarne. W· Moskwie osindla znaczna część ,,Słowo wstępne" hr. Puslowski, ,Jłamlat pol~ stnika Galtcyi, hr. &brińskiego, nakla.ifat na 
hi.k zw. uchmlżców z Królestwa a „Dom P.ol· ski" Micinski, „Szekspir i wojna" K. Erenff nich przeróżnego rodzaju kary pieniężne, gro-

Ze świata. 
~ki" ;)f;worzył dkl nich swe podwoje g-Ościnne, berg, ,,Szilkspir i psychologia" W. Grabiński, iąe przytem wyrokami śmierci, jeżeli gotów„ 
i sfa.l się ośrodkiem życia umyslowego inteli~ ,~Szekspir i nowe tycie" M. l.imanowski, ka natychmiast ni"l będzie do rąk jego wpta„ 

• g~ntriyeh uchodzców, biorąc przy tem powa„ „Szekspir w Polsce" dyr. Sz.yfman. W części ecna. Pode.zas areszt-Owania stawiał ibr'.'ljny: 
. :lny wspóludziat w praeach ekonomicznyeh, w drugiej artyści teatru wygł-0szą napisane spe- opór, a aresztującl'!go go ch-0rążego Kwiatkow ... 
prac:u•h nad złagodzeniem niedoli olbrzymich cyalnie na ten wieczór i poświęcone Szekspi- skieqo. ocaliła jedynie ta okoUcz.no~, i.a r:e- I 

wytrąconych zawieruchą wojenną ze rowi utwory, bawiąeych w Rosyi poetów pol~ 1 W'Olwer Kokala nie wypalil. Po aresztowaniu 

Z pism zagranicznych dowiaduje się „Ku
ryer Poznański", ie Hooryk Sienkiewicz baw~ 
od kilku dni w Paryżu. 

ognisk domowych. Ostatnio ukonsty„ skich a mianowicie: Micińskiego, Puslowskie-- I zdolal się jednak podstępnie. U>'i"olnić i wyje~ 
tlwwaltt się nowa Rarta ~,Domu Polskieg-0H, l gD, Casanova ~ Lufoslawskiej, Kaweckiego, ! chać do Lwowa, gdzie znowu zaczął występ-O- Urzodowe mian na xukme damxkie. 
wrbnrna na walnem zgromadzeniu w kwlet~ 1 Ev~rta, Bandrowskiego, Ing. Grabowskiego, I wać pod nazwiskiem Enszezyńskiego, chorą- tt. ' 1 __ 

niu. "Domu Polskim" powstaje t~raz Staffa i Makuszyńskiego. Trzecia ezęaó skła- I żego armii czynnej. I tu mu się nie poszczę&- J k d ~z.a pisma niemieckie w borliń· 
nowa „Literack{l-Artystyczna", w któ- dać się będzie z urywków Szekspira, a to se~ I dio, gdyż ponownie go aresztowano. Przy re.- 1 sk' : a I b~nohandlowe· zebrała ~ w"' tvch 
rej zgi;1po~·ae ~ię m~ją ':''szyscy bawitJ;,CY w ~a :r; !'~yszarda III", z „Hamleta:' i z „Romea I w!zyi z-r:alezio:io przy pim imienną listę. iy~ ( fuii~eh ; 0::is •a rzeczo~awców eele~ ust~leM 
Mnskwu~ hterae1t dzienmkane, artyśe1-pla- ! 1 Julii• w Uomar:zeniu Mickiew1eui. W tea„ dow, nueszlrnnców murnter:zka Siobódk1, a I n· ·. Ż"Z :eh miar na suknie i ubrani.a 
s~~c~ i drnma~yt.zni. . \~ sali Bil~liote~i pol-

1
1 trze pol.ski.~1 :' ~ijowie, prowad'l.onym bar~zo nadto okn~ało .sit~, ie Kokal zai:1~renfaował , d~~.:ł:V .. · Ja~ tłumacza tę maksymalną skal~ 

~KH~J odbyło się zebra.me orgamzacyJne, na . staranme, sw1ęc1la tryumfy w !tl.eregu gośrm· . w Zborow1e, medoszly na szczęsc1e wyrok ! s k . d ost nowil rowadzić dla ża~ 
które stawiło s.ię kilkadziesiąt osób ze świata !' nyd1 ·występów, dobrze znana w Krakowie I śmierci, na zasadzie sfalszowaneg-0 rozkazu ! ub~\ r:ą C ·t ~ . mu 7iywaniu przez pa* 
H!eracko .• artystycznego. Zebra:iiu przewod~ i pani Wysoc~a - Stanis!awslrn.: Opr~z. tego ma ! genera~ - ~bcrnato:a, nad j.ednym z tamte~· I ~e 1~=~~a :iJw· ~n~becnych ezasaćh braku 
mcz1·ł w1~eprezes „Do:nu Polsk1~gi~'\ p. ~· I Moskwa dwrn operetki polskie ~ ledn~ to o.. I szych ~y~ow, od kto:eg? us1lowaI W'J'.'mus1ć 1 wem i s1Jknn. ' D-0 ehczas ·uz ustalono na~„ 
~l.uR:~""Sln, w dysk~ey1 przei?awmh _,PP· ~f1- pe;etka warszaw~kiego lf:>atru „~ow-0~c1" pod ; znacz.meJszą sumę p1emężną. ~ą? ki1ows~i ! wi ~e mia w n!rst u·a J 8 sób woln~ 
~m1~k1i. E. renł>erg, Llma~owsk1,. dr. K1er:k1 i I :rezyse~ą Marya~a Domoslaws~k1ego i b~tutą 1 skaz.al lfokala na cztery lata c1ęzklch robot. \. U.::6 najw.lęc~ (bo mni!j 1;~sz~?.J na ·su-
1.nm. ~?trzeb~ shvo~zenm sekcy1 .u~na.r:~ i ~°" ka.p.elm1strz~ M:<»?zy~ława. Ka~anowsk1ego: ' --- l Imię przybieralną przy 110 centymetrach sze-
stannwmno opru~ować progr~m ~el (~zi.11ama. I gdzie ohecme go::tcrnme występUJe p. Kawec Ze xnraw uospodar~zvGh rokości materyalu 5.75 metrów; na bluzki 
W ,lDomu PoMnm" odb~"WRJą . m~ hr~•me od- ka, - druga operetka Rapae~iego. Gdy m°" r " 1 • :prLy 110 cent. szerokości materyalu 1.80 me-
rzyty i wykłady = o1Hc.'cme z.apow.ied.z.,1.ano se-- w~ .o teat~,:u:h zazn.ae~yć na1ez~1 że słynni ar-- 1.: tr6w: na sukni'e poranne pr'TU' 110 cent. sze--

• tó k ł bl t - -cv S 1 n i S bmow mi Gubernatorzy radzą sobie w kwesfyi za- , -~ {)(;c~y w e onomitz.~yc :-naJ 1z:1zy wy· _YSCl. rosyJ::i:· • ~ .Ja~:n. o . za erut~ siewów krótko i węzlowa.t.o. Gubernator [ rokości 4.50 inetr6w; na suknie kostyumowe 

h 
m~.ók i t KarJ?ms~1,ho sltakn_1~ . .{HZ~ Ją wy~udowa6 ~l'M~::i.l„wie olbrzymi tteatr ope- 'ń k. i przy 180 cent. szerokości 2.75 metrów; na su-

~l;t··~-.: W1 ·n s ego ~.a .. ,z1;miac po s ·ie.u i w1- r-0wy l roz;poezę l JUZ prace p:rzygo owaweze. I ·m1 s l np. rozkazał chlapom obsiać wszyst. :, kienki dzieci~Pe pr"""' 110 een.1.. szer.-0k-0ści (,od 
··k ,h . z1 ,..ć · kie pola - pod grozą.„ wysiedlenia. Na Wo„ -e- -.r " 

eh .L , na prz;;s o„ • ~,.,,..~~-...*~~ I łyniu widoki na urodzaje są zadawalniająee, ; pól roku do 5 lat) 1.35 m.; na s~1ę dla dzie-

l„ fts' et" z Rosy1· „.. przestrzeń jednak obęianej roli pod oz.iminy I WCZt!t pi;zy 110 cent. szerokości' 2.20 - ?·60 nowa kooperatywa. ~ ... zmniejszyta się o 13 do 14 procent. I m.Ł na suknie dla podlotków oo 15.-:-- 21 iat 
Nadużycia i nieporządki kolejowe trwają l 5.2o metrów. Za ~a~y wypad.ek mesto~o~a~ 

w licznych kooperatyw powola~ 
Polski Komitet w Mo· 

znowu organizacya spoteez~ 
ek-rmom1Jei.na, mająca objąć polskie sze

rokie masy wygnańeze p. t. „Wisła". Nową 
organiz.aeyę opart.o na zasadzie znanych ar-

robC>tniceych rosyjskich, ramy wszakie jej 
,17.i~lania są bardzo rozszerzone. „Wisła" mo.. 
7'.e wszelkie Ulwody prac~ w autonomicz~ 
nyFh grnparh zorganizowane, a tem samem 
daf. pr~u!ę wszystkim bez wyjątku tulaczom, 
~h.-upiająe ieh naro<lowośeiowo i usamod:r..ie1~ 
niająe na polu znwodowem. Przawodniczącym 
wydzialu jest p. T. Jasiński, sekretarzem p. E. 
Wyganowski. 

Teatr polski w Mo~kwie. 
Te,atr Polski w M-0s1.~ie kierowany przez 

Arnolda Szyfmana zjednoczy! siły arl:ystyez.. 
ne . polskie, będące n.a wychodźtwie. Obecnie 
wystawiono .,.,I ... mę Wenedę" - na afiszu wi~ 
dnieją nazwiska Horwat, Karskie!, Mirskiej, 
.fam.cza, Osterwy, Szymmiskieg{l, Tarasiewi
"ZB, Zielińskiego i t. d.; wspaniale dekoracye 

n •4 

Bene Bazt:n. 

nio wio~ziała. 
Dziato si~ to w mej ukoehanej Wandei, 

w kraju tym najeżonym pagórkami, gdzie je
~ienią tryskają ku niebu jakby snopy plo
:-r1ienne, po nad którymi prz.eplywnją ehmury 
mgiel, pędzone wiehrem morskim. Snopy te 
tn kępy krzewów, rosnąee na szczytach, wie
rzeholki lasów, sadów i posrez.ególnyeh drzew 
rozsianych na zboe?..ach, wśród któryr.h sipoty
klł dm~o jarzębiny i dzikieh gruszy, jako 
tt>oi pewien gatunek dębu, którego liść zamie
ra w pełnym blaskn. Na joonem z owych 
'1.-Zg6rz dziwak jakiś, dawno już zmarly, wpadl 
na p"mysł Wyi3adze11ia jarzębinami długiej a
lei, spływają('ej po stoku :zachodnim pi'Zez 
grunta folwarku Benandiere. Aleja ta ciągnęła 
~ę na długości przeszło 200 metrów, to tet °'" 
hecny dzierżawca Remmdiere mial sporo r°" 
hr.ty ze z.bió:rką jarzębiny w jesieni, tembal'
dziej, ie nie mial innej pomocy prócz tony 
młodej i słabowitej. Gospodyni folwarku była 
b kobiecina o t~-pie charakterystycznym dla 
tamecznych wloae:ianek, biała, ale nie lad.na, 
o rysach podłużnych ściągniętych ku dołowi, 
z twarzą obramowaną wandejską namitką, 
śdśniętą n.a skroniacll. Miała ladne zęby 
się n.adko zdarza naszym wieśniaczkom, zęby 
biale co blyskaly jej między wargami, da
wniej zwłaszcza, g<ly była jeszcze dziewczyną 
i śmiała się częściej. W śmiechu tym było 
jakby światelko, podohni&ż jak i w spojrze
niu jej ciemriyeh oczu, to też mę2t.zyźni mtt· 
"''iah o niej wt('dy: 

- Niczego d1:.iewucha, szkoda tylko, że 
fakle chuchro„. - Po sześciu latach małżeń
stwa zo:<taln matką, a dziecko jej mialo dwa 
lata w chwili, gdy się wojna zacz.ęla. Męża jej 
powolano prawie nat~rchmiast . do pułku, ale 
ntld nil!t ~ógł o n!e-j powiedzieć by plaltrua 
pned lud:mni. Wątła byla na ciele, ale dhchem 
mętna, ut:tl.a!a tr'ZYID.ać ser<:e na >Todzy i zmu
~ć je do 1!'.ilel'Jmia, przyzv-yczajona zresztą od 

, dziłld!a ~powiadać t>rzy kn.!iciei )?Tńbie; ,pto 

Uniwer&ytet „warszawski" i połiteGbnika. 
Rosyjski uniwersytet warszawski przeno. 

si się d-0 Rostowa nad Donem. Oprócz 50.000 
rb. już wydatkowanych na potrzeby warszaw„ 
::>kiego uniwersy!:etu, rada m. Rostowa wya
sygnowała jeszcze 2 miliony rubli na u:rząw 
dzenie w Rosfowie własnego miejscowego 

w dalszym ciągu. Obecnie zgubiono _ 17.000 ! nia.się do tych nalwyzszych mrnr przew1dzta· 
wagonów, które poszukuje gorliwie mtniste· I na 3est kara konweneyonalna Od SOO - 1000 
ryum komunikacyi i znaleźć nie może. Pole-- ; marek. · · 

I . 
cono przeszukać wszystkie znane „zakamar„ : ._, e P = «i• · a 
ki", gdzie według świadomych pooobnyeh I • 
rz.eczy, moglaby się zguba znajdować. 1 O 1 O'WO · " 

W licznych miastach Rosyi, Kij-0wie, Mo-- i . · 9 . 

l uniwersytetu, oraz ofiarowała bezplatnie du-
! ży teren pod ogród botaniczny. Rada stara 
się o otwarcie instytntu medycznego żeńskie„ 
g-0. Politechnika „warszawska" pnenosi się ! 
w maju do Niższego Nowogrodu, gdzie zjeeha- i 
li się wszyscy dziekani politechniki warsz.a.w... I 
skiej. W maju ma być ukońezone odnowienie I 

skwie i t. p. skarżą się na brak cukrn, a tym• j 
czasem n.a różnych stacyach kolei pólnoono-- ł 
zachodnich tkwi w tej chwili 1.500 w.ag<Ynów l 
cukru, których dla róinych przeszkód nie wy- 1 Nowy wynalazek przeciw beTSe:ttni>Ścl po$iada 
wieziono a telegramy ministra k-0munikacyi · nader prostą konstrukcyę i może być przez· każd&. 
nie wiele skutkują. 1 go zbudowany. Ponad zwykłym meehanizmem ·'Ze-

_____ I .garowym znajdują się· dwa drążki w poloż:eniu•po:-

Mrozy W RosyJ. I ziomem,. mogące się poruszać we ~~ ~ 
1 runkach. Do każdego z nich p~~ę,~ jest 
\ siedm malych blyszcząeych lusterek .. M~~ ~ 
i wia się w pobliżu lóika w ten sposób, aby ·b1fa 
1 słabo oświetloną przez nooną lampk~ poczem. Aim· 
,. rat .PUSZc:Ła się W rueh: ch:ążki wirują "'"":"' l1'l8łerk8 
I blyszcą jak male płomyki, co chwili! ~atąo. 
I Bezwiednie zaceyna się liezy6 lusterka ukuująee 
I się w rownyeh ·odstępach czasu, WŹJ'Ok $ię męczy 
i i czlowiek wkrótce usypia! 

i ostateczne przygotowanie gmachu politecll- i z Petersburga donoszą: We wseystkicll 
niki - w tym też czasie zjeżdża eaikowity l guberniach pólnocnej i środkowej Rosyi po 
skład kancelaryi warszawskiej i r-0zpoezną się 1 nocach panuia olbrzymie mro'Ttr tak że ul&-

• I . ~ UJ' ' 

wp1sy. I'. gfa zniszczeniu cala ozimina. W Pskowie spa-
, dla temperatura do 12 stopni poniżej zera. 
l W Rewlu panują zawieje śnieżne. Snieg leźy 
I na trzy stopy wysokości. W okolicach Wolgi, 

Chlextaliow ·w 6alicył. 

W Kijowie sądzono ostatnio samozw.a;ń.. I Kazania i Samary, gdzie z powodu wczesnej 
rzego ołieera, 18-le.tniego włościanina, Koka- . wiosny zasiewy już byty znneznie posunięte, l ' 

I 

ja służebni.ca pańska". Odprowadziwszy męia 
na dworzec, zaszła, wracając, do kościoła, 
gdzie modlilo się już trzydzieści innych ko
bi et, które tak samo jak ona skladaly w ci
chości swą ofiarę. Zabawiła tu nie długo, 
a gdy przyszła do do.mu wzięta na ręce swą 
ma.lą i rzekła pólglose.m, pokaz.ując swoje bia
łe zęhy: „Teraz tyś mi jedna z~Wa". Widzia
łem ja w parę dni potem na zagonie pszenicy 
tak dojrzalej, ze się już osypywala. żęta ją 
sierpem w towarzystwie jednookiego parob
ka z wykr-1.ywionemi nogami, którym wojllla 
wzgardzila. Nie widziała mnie, pochłonięta 
pracą, dopiero usłyszawszy g1oa mój; p-odnio-
sla głowę. Włosy przylgnęły jej d'O spoconej 
skroni, ale rada byla z siebie, te się CZllje tak 
silną i pQfytecmą. 

- Przyrzekłam mu, widzi pan, te nie 
dam ?ima.mieć jego pracy. We wrześniu za 
pługiem pójdę, jeśli on nie wróci, ale on wró
ci? Spojrzała na mn.ie pytająoo, SlAłkając po
twierdzenia. 

- Mieliście już od niego wiadnmo~ć? -
spytalem. 

- Miałam; wszystko dobrze - pnecho
dzil: przez PacyZ, a teraz posx.ll do Belgii. T<i 
daleko? 

- Tak, dosyć. A e-Oz mała? Pewno śpi w 
kołysce. 

Pomimo wz.ględów, jakie mi zawsze oka
zywała, spojrzała na mnie z po.lit-Owaniem z 
powodu, iż moglem preypus:reza.6, by dobra 
matka zostawić mogla dziecko bez dozoru. Po
tem oczyma i pólusmiechem macierzyńskim 
ukazała mi zakątek w rogu z.agonu, gdzie bia~ 
}o-niebieski drobiazg spoczywał pod jabłonią. 
Mijały dnie; wojska nasze posuwały się, oo
fnęly, zatrzymaly i znów posunęły, a fona Ja~ 
na Cotterau pracowała gorliwie, lecz codzień 
o drugiej godzinie po południu· stawala u wy
lotu jarzębinowej alei, C"Lekając na listcmoeza. 
Ten przyjeidżal codziennie na bicyklu, mocno 
wpn.ód poehylony, co zresmą nie przyśpieszy
ło jazdy. „Jest co dla mnie?" - pyWa gospo
dyni z Renendiere · - „Dziś niema, pewn'<> bę
dzie Intro" - odpowiada! niezmiennie listo
nosz i trwało to aż do końca września. Nie 
chybiła ani jednego dnia, bY. to aamo zadae 

i 

I pytanie i tę samą uslyszeó odpowiedź. Kobie- 1 tchnień. Sąsiad Anny Coteran wysoki, eiemno 
ty z miasteczka dorad:zaly jej: „Napiszcie d-0 ubrany gDSI>odarz, stąpa p.owatni~ ~ :wy„ 
kapitana, albo do Czerwonego Krzyża, oni pe- drążooyeh skib, a czerpiąc gariciami pszeni«ł 
wnie wiedzą'\ Pisala więc. Potem pofftano- z plóciennego w-0ra, który mu wisial u Pa!at 
wila milczeć i czekać przy robocie; zająć się rzucał ziarno na prawo i lewo, baezą-0 p~ 
dzieckiem. Oodzien wszakże · okolo godziny by je :rozsiać równo na calej powierzehni; m 
drugiej dusza jej gotowała się na przyjęcie n:i-m szedł parobek, poganiają-e klaez, eiąg:ttącą 
pociechy, która mia.la w nią wstąpić, lecz nie kamienny walec, a przed mmi pootępowaia 
'\\'Stępowała i przeehodzila mimo. A potem Anna Ootterau, z motyką w ręku, kt-Orą rou
znajome jej i przyjaciół.ki zaezęły jej unika& bijala grady ziMii, zapomnian~ przez bronę~ 
Baly się zdradzić, bo wiedziano już, ~e Jan Pracowali tuż obok jarzębinowej alei, a nie 
Cotterau zginął. . da się wpr-Oet opisać, jak wspaniale wygląda• 

Sierżant pewien to widział, jak dzierżaw- ly ie szeregi drzew, obciążanych przepycllem 
ea z Renandiere pad! w bitwie pod Namur z koralowych gron, na tle kor®kcrwych liści, 
rozkrzyżowanemi ramionami, wypuściwszy z umalowanyf)k wmystkimi barwami jesieni. 
rąk karabin. Wieść tit rozeszła się po. ok<tliey P~ilem do mch, chcąc hn rzec ,,Szczęść 
i znali ją dzieci, rodzice, sąsiedzi; ońa tylko Boże'\ jak ti'.l je&t we ~)u, gdy przede: 
jedina, żona zabitego, nie wiedziala o niczem. ll'Jllą wysk~l nagle z alei piętnastoletni 
Gdy nadszetil wrzesień, ,widziano na po~cll wy:rostek,, 2'1ll~Y. illli ·i zgrabny jak kawale
folwar1;m, jedinookiego, który prowadził plug, rzysta,• a. uehyi~ kapelusza przed gospo
a za n1m szla młoda gospodyni, poganiająe dynią z Renan,&ere, za~ mówić z nteśmia~ 
woly. Nie śpiewała oczywiście na eale gardlo, tym pól uśmięeł:uim:<, 
jak prawdziwy oracz, ale mówila słowa, jakie _ Jeśli 't~„ pmi gospodynl, ro 
należało, nazywająe po imieniu swoie cztery wam tyka i~hlę. po-Ble.ram, wysoki ·jut 
~-0ly. I s~chać bylo przez plot jej slaby ko- jestem. i dastan~ jagód., a siostry mi jes~e 
b1ecy głosili:. . pomaga t-0 wam wa~o oo zagrody za.me:-

. - Wio!. wołki moje, wio! a od głosu tego siemy. Wszysey się źtingmal.i, Ann.a Co.ttera;t 
m1ękla ludziom dusza od żalu nad młodą sla- nie odrzek1a nie tyłk.0 podnloałll. .glow~ · l spo1-
biutką wdową, c? nie wiedziala o niezem; ooa rzala na chlopaka~ Jakaś myśl wrowah; ~obi~ 
zaś myślała sobie. .. . . drogę do jej m~gu, od które! twan leJ. P~ 

:- ~ie b_~bska to robe>ta. Ale cóZ r~bić.7 bladla·J stala się na,lebi&lseą od.. chmtki, kt~ 
PrzyJdz1e mo1 Jaśko zmordowany z te.1 w-01- ra miała na głowi~. Cicho był.o q« p(}~U, a on<ii 
ny, niechże odpocznie so1:,ie, niec~ przyj~z~e jakby ·wyehodząc z cifi,kiego snu, któr~o nie 
na gotow.e. Tu wąte~ myśli rwal mę, nadz1e.Ja śmiała powtórzyć, odezwała się WJ;1:8zcie: •... ·· 
opadała 1ak suehy liść, aby znów po-wrócić. -:- Cóż wy mi tak W.Szysey . świa&eyc1et 
Biedziła ~i~ A~a Cott~rau nad orką, tą. P1:-ez To int cb.yba „mÓj" zabitv~ """'.'"··Nikt jei ~~ nie 
ca!y tydzien, az wres1JC1e poratował 1ą sąsiad odnekl. Wypuścila wtedy z rąk mut:ykę 1 ode
z Malabri i przyszedł ją iiuzować. . szla do miejeca gdzie mala j8j spala na tra.:~ 

W i:ięć_ dni potem, gdy się orka skoń?zy- wie. Wzięla dz.i~o na ręce, i przyclmi~w~, 
la, ~losil się do Anny Cotterau drogi sąsiad, je moon.o io piersi, od,esda pow<>li al~~łl ?~·; 
mówiąc: • . • . . . • • . rztbinową, poołtylo.na, zgarbiona, ~1ą~ ~:ię 

- Nie n:orduJcie się gospodY1:1, l_uz ~a ji'llż wdową w sercu, z któreg0 znikl~ I)Ad;Zi&!';. 
wam ~abronn1ę pole, p~robek ~l'Z~Jedzte się I tak litość powszechmf'$Łala się, cJHt n~el 
po ro~1 .z walcem: ~ skoro. przy1dz1e pora to tym razem narzędziem bólu i ~~ lłlt. 
wam Jll% sam obs1e1ę zagony.· . . . .· szczęścia. ·· 

Widziałem ich znów w pcl:o.wie. paMzier- · 
nika. w pól słoneczne . popoludnie, gdy wiatr 
no.sil ·po polu jesienne po1!malłi · 1Mnyich 
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Dział. ekon o iczny. 
-

Poczncto odpowiodzialnośGi. 
Czem 3alej odsuwają się od indywidual

no§ci kapitaly i przechodzą w formy p:rzed
siębiórstw akeyjnyeh, wsipóldziekzyeh lub 
spolooznycli, ezę:m częściej· zarządcy wielkich 
mająt~~ Sł!. tylko slabemi odsetkowo wsipót
wkścicu~lam1 - tem prędzej mika ucżucie 
odpowiedzialności m całość posiadania i w 
,rniej&ee dobra ogółu społeczeństwa tzy ogó
fu akey4>naryu:szów wchodzą w grę prywatne 
apetyty, cele i korzyści. Dla własnego ma
. jątku ma się inny zupel;llie ·punkt widzenia 
jak dla obeego, a etyka handlowa, a nawet 
proste · poa.ueie sprawiedliwości bywają w 
1f.8.dkfoh 'Wypadkaeh stosowane. Gdy przed 
laty kilkunastu piszący te słowa opraoowal 
książkę o ,,etyre kupieckiej" i prosił Komi
tet Kasy Mianowskiego o wydanie tej pracy, 
C1.lonek komitetu, dyrektor banku, Wykt-iy
knąl: ,.niema etyki w . handlu"... było fo rze
czywiste „erl de eoeur". Szczególniej w świe
cie „akcyj" moralność . nie jest pojmowana 
,,sama. prze:z się". Akeya reprezentuje część 
majątku, która w innym· mpel:nie stosunku 
stoi do właściciela ni.z· analogiczny inny 
objekit w papierach hipoteeznyeh lub ban
Jmotad1, gdyż te ostatnie są nieosobiste i 
D.iewplywowe. Posiaqacz nawet listu zastaw
nego w Tow. Kredytowem lub depozytaryusz 
wkładu w jakimś banku jest tylko wierzycie
lem · d,anej instytucyi · społecznej lub prywat
nej, posiadacz banknotu obiegowego jest wie-
rzycielem państwa - niczem więcej ... Na lo
sy i kierunek instytueyi niema żadnego wpły
wu; pomimo, że jego pieniądze są właściwym 
k-0lem .roz.pęd.owem ·przedsiębiorstwa. Akcya 
zaf i.est konglomeratem spraw i obowiązków 
nie zawsze jasnych i niedostatecznie prawem 
sformulowanych. Jedna z największych fabryk 
l1ajowych była przez lat .· wiele kierowana, 
prawie samodzielnie, przez człowieka zdol
nego leez chciwego. Interesy fabryki szły 
świetnie, lecz sposób i v;rysokość wydzielanej 
dywidendy zależały od osobistych poglądów 

i korzyści dyrektora. Tworzy! znaczne rezer~ 
wy, zmniejszając dyWidendę, a rezerwy te 
właściwie były wla.snością akcyonaryuszów 
dan.ego roku, którym. „,samodzielność" dy
rektora przynosiła dotkliw:e straty, bo kupili 
akeye . drogo, licząc na świetny stan przedsię
biorstwa, a sprzedać musieli tanio. Przyszły 
lata- ·-:- od czasu do .ciasu · ..,... kiedy interesy 
fabryki szly gorzej, wtedy 4yrektor tworzył 
~ rezerw-·Wysokie dywidendy, gnał kurs akcyj 
Wysoko, sprzedawał drogo zakupione tanio 
Bk.eye i robil s o b i e, . kosztem wspólników
akeyonaryuszów, miliony •. Aż •w pewnym roku 
przełomowym nagromadzil tyle rezerw, sku
piwszy znów przedtem tanto akcye, iź podwo
il kapitał akcyjny, wydając akcyonaryuszom 
$eye gratisowe. I znów poszły ak.cye w gó
l''b a wtedy ·przemyślny dyrektor, a byfo to 
w roku 1911, kazal swojemu przeyjacielowi· 
·dyrektorowi hotelu - wYPrzedać w s zys t
kie swoje U.eye. I znów zarobił miliony, 
śmiejąc się z nowy.eh nabywców, bo akcye -
potem ..;.. wskutek braku obstalunków i· ską
pych. usług Prodamety, spadły bardzo. nizk-0. 
Teraz ów pan, syt pieniędzy i sławy, przeby
wa ml lat dwóch w Sz.wajearyi, pobierają<:: da
lejpensyę a nawet tantiemę z fabryki ..• będzio 
prawdopodobnie dalej wybrany do Zarząd~ i 
jestpodobno ....;. persona grata - Komitetu:' w 
Lozaiinie, . złoło:n,ego- z takich ludzi bez skazy: 
jak Sienk:iewiez lub Osuchowski. .. 

Przykład ten jest typowy, bo największy 
, i najśmiels?.y. Są w żyeiu zarobkowem na· 
szeni liczne przykłady ludzi „minorum gen
tium'~. w mniejszych prze<lsię-biorstwach fa
})xyeznych, kasa.eh pożyczko\VYcll i wzajemnych 
kredytach. Są w bankach niektórych rabun
t:owe gospodarstwa, które akcyonaryusze na 
'>gólnyeh zebrania.eh bezwiednie akceptują, 
J;>laeąe ie swoich ·zysków a nawet ze swoich 
kapitalów: malwersacye, bezradność, prywa
tę i dyktatury. Brak kontroli i kryty.cyząm, 
łatwość dysponowania obeemi pieniędzmi, 
czułość na dowcip i pocltlebstwo, stworzyły, 
pod pokrywką pracy spoleeznej, istny labi
l'Yl!.t. aktyWów, bez odpowiednich zabezpie
cz~ń realnych z krtyw<lą wierzycieli i akcyo
ilaryuszów lub udziałowców. Za straty wszel
~e, które hladą się na karb wojny, ale po
mu.no wojny - za straty niedopatrzenia, i 
:tłiefaehowei lekkomyśln<>śei,. kto powinien 
'Właściwie . odpowiadać? · Zarządy i Rady -
nfotyTh:o. Tlożonemi kaueyami w akeyaeh ale i 
majątkiem osobistym •. Czy w kodeksie u nas 
dotąd obowiązującym, han~owym, istnieje 
paragraf odpowiedni? Istnieje odpowiedzial
llóść· cywilna, za udowodnione straty, karna 
zaś .w razie bankructwa itośliwego. W prawie 
iednak niemieckiem § 314 p. · 1 jest powie
dziane; .„Czlonkowie Zarządu lub Rady nad-
!<lrezej lub likwidatorzy będą kara.n~·. więzie
niem d:e roku w r a z z karą pieniężną do . 20 · 
fy$ięcy marek jeżeli u my śl n i e w swoich 
SJ>rawozdaniaeh lub. bilansach· o majątku io
\f'arzystwa tub· w swoich objaśnieniach na . o.:. 
lólnyćh zebraniach dadzą .dane nieprawdziwe 
Q sł.mia i{rzedSiębiorshw» lub o v.oied~}icZJ:eh 

stosunkach i pozycyach albo też p r a w d z i
we położenie przedsiębiorstwa ukryją". 

W naszych warunkach bardzo duże miał
by ten paragraf zastosowanie: Oto bank, któ-
~ wyplaea dywidendę, choć niema ezem pla• 
c1ć_ swych wierzytelności; oto drugi bank, 
który straty ukrywa w dłużnikach i pnyjmuie 
portlele m-0ra.toryjne · w pelni warlo.ści; oto 
wzajemny kredyt, który tworzy pozyeyę akty
wów pod z.ab~zpieez.e.nie bezwartościowym 
,.....eksli, protestów lub prLeplacon~h papie.. 
rf.w, oto inna instytucya, któ.ra ehowa prote
sty. w: ,,sumach rrzecllodnich" luib wykaz.uje 
dłuzmków, zabezpieczonych p:r7 "Szaeowanemi 
1'.". trójnasób · hypotekami fabryeznemi, oraz 
rachunki "oneaJl(lwe" pod zastaw papierów, 
których kun TV' ...... ffi. w czasach przed wojną 
był niepewny. Oto ,,kasa" pożyczkowa, która 
dolicza do potyczek niesplaeanyeh od<lawna, 
zaległe procenty J .z takiemi „aktywami" wyM 
kl'lzuje zyski I„ . 

Kto ma byt odpowiedzialny za te 
i rooobne „(';7,)'Ilności"? Kto zwróci akcyona
ryn15zom fob st.raty a krajowi jego ograniczo.. 
na ban.iw ~~ości? . Co mają zrobić 
rkcyo.a.a.ryWlzt. gdy otrzymują dywidendę, ko-
"::ttem pn.esza.crwanych aktywów i... przy ... · 
szlyeh strat wierzycieli - byle tylko mogla 
być wylicz.ona,. duża tantiema dla ezlonków 
Zarządu? Kto r:Uipowiada za ..lą organizacyę 
lenistwo i s7.k.rx:ly? Zarząd spycha na Dy: 
rekcyę, Rada n.a Zarząd, wszyscy zaś opierają 
się :na rzekomej kontroli bezwiednych „ad 
hoc'· wybranyeh przyjaciół z komisyj rewi· 
zyjnych a całość „ władz" wzajemnie się ro
zumie i... kokietuje. 

Większość ~kcyonaryuszów na ogólnych 
z~braniach,. większość nieraz słuszna, decydu
je; mniejszości Jrak przedstawidelstwa ani 
nie idzie zwartym szykiem bojowym i be~ 
odwagi. .. Specyalny jeden, jedyny oponent w 
ha.szych bankach i towarzystwach przemysło
wych niema wymowy i nie umie ująć rzeczy 
wlaściwycll, ani zjednoczyć mniejszości, acz 
mą często dużo racy.i, tylko nie wtedy, gdy 
zarzuca nap. zasobnemu bankowi, iż dal ja
kiś zysk na cele filantropijne i nie wtedy gdy 
mówi o pogłoskach a nie iaktaeh, mówi o o-

. sobac.h a nie 0 .rzeczach„. 
Hdyby li> odoomie zależało, to stworzył

bym specyalnyr.h caloroozn.yeh rewidentów, 
niezależnych od z.a.rządów z mniejszości 
a kcyonaryus:z:.ów a w . każdym razie żądałbym 
sprawdzenia metyl.ko cyfr bilansowych przez 
Komi.syę Rewizyjną, lecz i tt~ej działalności 
przez Komisyę specyalną o ile, nareszcie, nie 
zdobędziemy si~ na Towarzystwo Rewizyjne, 
o któ.rem ·tylokrotnie p.isalem. Czy mamy pa
rafrazować znane przysłowie: „Rosya jest 
wielka a . car jetri. daleko„ na "Zarząd jest 
wszechwładny· a akcyonar~~z ślepy"? 

Chwalą u nas Tow. „ Wulkan" i oględność 
jego dyr~k.tora, jako dobrego kupca. Dlaeze
go tych oględnyeh, d<>brych kupców nie mamy 
więcej, dlacz.egt• mają być z.ale.We oszczędność 
i dobrobyt krajowy od niedołęgów, bez ape
lacyi i krytyki? żadnego kraju w świecie 
wojna nie zastała tak ·mal-O ekonomicznie 
przygotowanym jak nasz... Jesteśmy naj
biedniejsi, więc lembardziej musimy strzedz 
i ochraniać nasze dobro i nie zostawiać go na 
pastwę lu.d.zi nieodpowiednich i bezwzględ
nych. To dobre dla miliardowej Franeyi, która 
może Łraeić miliony i oddawać pod sąd dziam 
łaczy Pru:u1my lub pp.: Bontoux lub Jaluwt •• 
My podobnych panów pod sąd nawet opinii 
nie oddajemy, bo co by o nas „obey powie-

. dzieli" a co mówią „obcy" o Niemcwch i 
Francyi i. innych kulturalnych krnjacli? 

Malwersacye dyrektorów przedsiębiorstw 
i spolecz.nyeh matadorów, wyeys.k polożenia 
osób kierowniczych nie przechodzi u nas do 
wiadomości ogółu... by nie szkodzić instytu
cyi; ale~ gdy urz-ędnik z biedy przywlaszczy 
sobie 500 rb •. to go z ha.lasem i aplauzem pod 
sąd oddają, i w sprawoz.daniaeh o tem 

. wzmiankują. · 
Obowiązek jasności w bilansie i rachun

ku zysków i, strat jest ważniejszym niż pra
wdomówność samego sprawozdania rozuruo~ 
wanego, gdyż to ostatnie może mieć na wzglę
dzie jakąś tajemnicę handlową. Bilans musi 
być wyraźny i przejrzysty i· żądać należy, by 
pclożenie majątkowe towarzystwa mogło być 
z niego nie dwuznacznie rozpoznane. Wydatki 
handlowe powinny być możliwie wyliczone z 
jakich większych pozycyj się składają a nie 
mogą przenosić jakieś 5 do 6 % kapitału i za
wierać pensye, tantiemy cz.lonl\:ów Zarządu i 
Rady. 10% kosztów handlowych w stosunku 
do kapitału, jakie wykazuje ostatnio jeden z 
banków, to wydatek nadmierny i z góry wąt
pić się godzi czy przyczyna leży w urzędni
czych pensyach. Wielkie towarzystwa uważa
ją często za naruszenie powagi. swej, gdy są 
przejrzyste w swoich sprawozdaniae~. Jestt1: 
Nad zasadniczy. Dobre sprawozdame mu~n 
da~ wyraźny obraz działalności przedsiębiorw 
stwa i wszystko ujawnić ęo do zrozumienia 
bilan,:su jest potrzebnem a nawet objaśnić 
działalność od zamknięcia roku sprawozdaw
czego do dnia ogólnego zebrania. 

w bilansach niektórych banków wykaza
ną jest suma należ~ości ~osyj~kiemu. Banko
wi Państwa, lecz me powiedzianem Jest: Ja· 

gkie aktywa (weksle i papiery) oddane zosta
ly na zabezpieczenie tego długu. Jestto bar
Qz(l watue c.z;y ba~ ma właściwie iesz.eze co 

P O n S K t. 

zastawie by stworzyć sobie gotówkę na przy
padek, gdy Bank Emisyjny u nas wejdzie w 
źyc:ie. Dłużnicy w przedsiębiorstwach przemy„ 
sfowych powinni być podzieleni na: dawnych 
przed wojną, nowych, rekwizyeye i t. d. i t. d. 

.Tych i podobnych rzeczy wymaga ,,po
czucie odpowiedzialności" i owa etyka ..• któ-
rej istnienia w handlu niektórzy przyznać nie 
chcą. Samowładztwo w towarzystwach akcyj~ 
nyeh jest z.gubne, mylni~ go lączą z energią. 
Jestto tylko odruch prywatnej samoobrony 
dla utrzymania uprzywilejowanych stan-0-
wisk i popieranie własnych interesów i oo
ló~. By uniknąć potrzeby odpowiea.zialności 
wyhi"'l-t i:'.;";; strohmanów lub inne „wygodne„ 
i „z.a.leżu~·· <t nie „ciekawe" ooobistośei do 
Rad i Komi"3yj Rewizyjnych. 

A jedn!llr pocmcie odpowiedzialności ist
nieje, tak, jak poczucie sprawiedliwości dla 
kc legialnyeh praw zjedn.oczonEigo kapitału. 
Krytyk!\ w sprawach ekonomicznych istnieć 
też musi a unikanie jej jest dowodem niemocy 
lub zlej woli. . -

Vester. 

1300 prou. czydego zy&ku. 
Z powodu ogloswuego pod tym tytulem 

w wiedeńskiej „Die Zeit" z dnia 18 z. m. 
obsze.rneg!') wywodu, zajmującego się zam
knięciem rachunkoweM „Powszechnego austr. 
Towarzystwa dla przemy~!u rzeźniczeg-0" a 
wykazującego, iż Towarzystwo powyższe uzy
skalo w ciągu roku 1915-350 procent czy
stego zyski, o cz.em już donosiliśmy, otrzy. 
mala redakcya wiedeńskieg-o pisma spro
stowani o., z którego jednakże - iak zauwa
ża - bynajmniej nie wynika, jakoby stan 
istotny był inny, co więcej redakcya podnosi 
obecnie, iż powyższe niepomiernie wysokie 
zyski, uzyskało wymienione Towarzystwo w 
ciężkim cz.asie wojellilym kosztem zarówno 
cywilhej ludności, jak i zarządu armii i że do
piero publiczna dyskusy$l, obecnie wywołana, 
wpłynie na zmianę postępowania tegoż Towa-

. rzystwa. W ten sposób odslonila się też jedna 
z przyczyn dotkliwej drożyroy, tego ważnego . 
arlykulu. 

Obecnie ogłasza to samo pismo sprawoZi
danie roc:me „Kacyntyjskiego Towarzystwa 
dla przemysłu rzeźniczego", z siedzibą w Ce
lowcu, k~óre to· sprawozdanie wykazuje zysk 
za rok 1915 niemal czterokrotnie wyższy od 
poprzedniegri, a mianowicie przy kapitale za
kładowym 108,000 koron czysty zysk 1,482,379 
to stanowi 1.,300 procent dochodu. Również tu= 
taj uzy-a h;~mo tę wysoką kwotę dochodu z 
handlu bydłem, prze:znaczonem dla cywilnej 
ludności. a przedewszystkiem dla zarządu arm 
mii. Towarzystwo karyntyjskie postąpilo jedu 
nak o tyle przynajmniej z pozoru lojalniej 
do poprie<lniego, że utworzyło ftmd·usz dla 
podnlesienia hodowli w kwocie 250,000 ko
ron; kwota ta nie pozostaje i tak jednak w 
żadnym stosunku do nieuzasadnionych i 
szkodliwych kalkulacyj tegoż Towarzystwa. 

Dyskusya1 jaka wywiązala się w prasie 
wiedeńskiej z powodu postępowania „Tow. 
dla przemysłu rzeźniczego" w Wiedniu Wy· 
kazala między innemi także i ten szczegół, ie 
finansowane było przez pewien prywatny 
dom bankowy, który też oczywiście zagarnął 
lwią część tego nieslychanego dochodu. 

Cech rzeźników· wiedeńskich wystosował · 
też w sprawie tej umotywowany protest. 

Z mi~dzynarodowego rynku zbożowego. 

W ciągu tygodnia do ltS ub. m. zafrachtcr 
wano ogółem 1,516,000 qrs, z któroh a92,000-
dla Anglii, 353,000 - dla Franeyi, 336,000 -
dla Wle>eh, Holandya i. Belgia otrzymały 
149,000 qrs, Hisz,pania 61,000, Skandynawia 
25,000. Z Ameryki i Kanady nadeszło 
1,091,000 qrs, z Argentyny 262,000, z Austra
lii 276,000. Kukurydzy nadesz.lo 401,000 qrs, 
z których dla Anglii przeznaczono 127,000 qrs. 
Jęczmienia nadesłano 60,000 qrs, żyta 63,000. 

Widoki na urodzaj w Anglii są niepo
myślne, gdyż ita pogoda opóźniła zasiewy. 
Stan zasiewów we Franeyi również nie jest 
zadawalająey. Frachty drożeją w dalszym 
ciągu. 

Kontrola rządowa nad bankami ro:yjskimi. 
Rada Ministrów, na wniooek mm. Barka, 

postanowiła rozszerzyć kontrolę i nadzór nad 
bankami handlowymi. Zarządzenia te zawie
rają. trzy punkty: l) termin, do którego banki 
muszą zlożyć w ministeryum szezególowy ra
port z wyjaśnieniami o dokonywanych ope
racyach, 2) wyznaczenie . urzędowego kontro
lera. nad wszelltiemi opera cy ami banków i icll 
oddziałów i 3) zakaz dokonywania pewnych 
operacyj na wniosek kontrolera, a nawet -
zawieszanie w ezyrunościa.ch c?lonków Zarzą
du i Rady Banku w razie wykry:eia niedozw°'" 
lony.eh czynności Banku. 

Bustryauka pożyGzka wojenna. 
Zarząd galicyjskfoh kas oswzędnościo-. 

wych ogłasza, że zapisy na czwartą pożyczkę 
w~nos~ dot:ehe.zas e,rzeszl-0 4,826. mj).ionów 

k-0ron, .chociaż jeszcze nie ustalono ~ za„ 
pi.sów z ostatni.eh dni. 

Jaja z Rumunft. 
Ponieważ okazało się, oo zapas jaj ria 

spożycie miejsoowe jest dostatoomy, Rumunia 
pozwoilla obecnie na ieh wyww d-0 Niemiec 
i Aus.tryi, co przed Wielkanocą jesz.eza byle 
wzbronione. Prawo zakupu i wswozu oddano 
Bankom Ludowym z -wyląezeniem pośredni.
ków. 

Targ na kakao w Hambur§U. 

W ciągu ostatnich tygodni panował Uli 
rynku spokój i pewne obniżenie się cen • 

Kakao surowe było cenione po mk. 9.20 
do 9.40 za 7~ kilo z dawnych zapasów. Maslo 
kakaowe przy dużych zaofiarowaniach nie 
mialo wielu nabyweów, ceny spadły do rok. 
30 za kilo oclonego towaru niemieckiego. Ka„ 
kao w proszku bylo slabo poszukiwane w ga· 
tu.nkach tlustych. Za:grankzne, zależnie o4 
zawartości tłuszczów, oddawano po mk. 
1,150-1,185 za 100 kilo, niemiecki towar na· 
bywano po mk. 1,120-1,210 zależnie od ja9 

kości. Czekolada w proszku oclona zalein.ie 
od zawartości cukru obracana byta po mk. 
580-590 za il.OO kilo, chociaż podaż żądala 
mk. 625. 

Giełda berlińska. 
Berlin, 2 czerwca 1916 r. Dzisiejsz(l obrocy 

prywatne na giełdzie berlińskiej były pozbawione 
wszelkiego ożywienia i wykaz.ywaly złe U:..!>OSobie-
nie z powodu projektowanych zarządzeń w stosun· 
ku do obrc>tów prywatnych. Niemiookie pożyczki 
z małą zmianą, rumuńskie wciąż moeno. Pieniądz 
dzienny 41/:%. dyskonto prywatne 4G/8 %. 

Berlin, 2 Czerwca. Notowania kmsów dewiz ~ 
wypłaty telegrafie.me: 

2/Vl płac. tąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.171> - 5.195 
Holandya gulden. 223.'J':a - 224.-
Dania koron 161.1 , - 161,11/, 
Snvecya koron 161.114 - 161.*f, 
Norwegia koron 161 1/, - 162 . .....: 
Szwajcarya frank 102.87 - 103,12 
Austro-W ęgey koron 69.75 - 69.85 
Rumunia lei 00.•1, - 86./• 
Bułga.cya lew 78~•1. -

79. '" 

Gtełda warszawska. 

10lt50 100,50 ....... -
-.-

91,50 00,50 90, 90 95 91.00 
-,- -,- -.-
95;25 94,25 94,70 71 -,-· -.-

Knrś rubla„ 
Berlin, 3 Czerwca. Giełda notowała dzi" 

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.50 Mk. (oo odpowiada rubli 

54.50 za 100 Mk.). · 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskł„ 

Dmk i nlihd: WydawniGtwO oołski6 ł. UPIHRALSKt 
i C. ZA WltOWSKI. 

Nadesłane~ 

Dr. SOLONOWIGZ-FREJf4ANOWA 
choroby kobiece. Warszawa, Chmielna 3~~ 

od 4-ej do 6-ej. 498-A-? 

OBWIESZCzENIE. 

Powolując się na moje rozporLądzeuie z dnia 
12-go stycznia r. b. niniejszym obwieszczam, że per 
datek patentowy ściągany będzie 

od piątku, dnia 2 czerwca do soboty, dnia 10 
ezenvea r. b. 
od osób uległych podatkom, zamieszkałych przy 
ulicy 

Juliusza, Wodna i Wodny Rynek, 'Nysoka. 
Nowa, Zagajnikowa, Łąkowa i Zawadzka. 

l.-ódż. dnia OO maja 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Preiydent Policyi 
podp. v. Oppen. 

OGŁOSZENIE. 

Góspodarz - wlościanin, .Józef GU.tl:mann z Du.
żego Olrupa mianowany zestal wójtem gminy. Prtta 
sików. 

Lódi, dnia 1 ezerwea 1915 r. 

Cesar!!<ko--Niemiecki et'ezydent Po&,.ł 
.. x~~u.~ "-



Nowootworzony 
K łft D·Dff RlfTf 

'' '' Ołówna 1, róg Piotrkowsk„ 

..- Tylko 2 dni. Po ra.1 ostatni· w Łodzi.. -.., 

'' '' • 
na tie znakomitej powieki Henryka Sienkte'Wiesa.;. 

n e 
dzkiei O ·ostry' 

'M"" DZleCJOM WS WZBROmoNJ. 

EMIKA 

EtaminabJąła 
deta.lfoznie od Rb. 1.15 łokiee 
Hllł. MlkołaJawska Ir. si& 
w podwórzu na prawo. budynek 

fabryczny. tsf't'?-8·' 

łdministracya dziBD. „8OOZ11 A PO U Kl" 
I.ód notrkomka 88 arsza Qdlla I, 

oraz mJe ł kanto:ry: 
• Będzhlle, w Oqsto«1hm1.de. w Cleohanowia, w hHm, w 1111• 
oaoh, w ŁomiJ, w Łowiczu, w Mławlew • Pałtuskull w Sladlcaclł. 
• Slerad~ w Sklernlewłoaoh. • Sosnowcu. w Tomaszowie. we 

Włocławka I t. d.. 
pdyjmują ogłoszenia po cenach redakey!nych do: 

„Godziny Polski" 
„Dziennika Polskiego'~ 'W' Częstoeho'Wie 
„Gońea Kuja'W'&kiego" -we W"łoeła""W"k.u. 

NOWOOTWORZONY 337-2~2 

Magazyn ubiorów męskich 
gotow7eh i na za:m6włenła 

hodo'Wieel 

ródło wzbogacenla się. 
Każdy mote fabrykować u sie
bie w domu bez spe<::. urządze
nia i nakładu. Recepty i soo-

soby fabrykąeyi surogatów: 
Paru u UiJO Dsn {WJ.) IL 18. 
B111fJ·df· llłttf ISUrJ „ 1~ 
IJlłl I~ „ u. 
hm „ iłdłłu „ 
SłJ~il 11818-łml 11\a!B „ I.· 
ZółtD I nikli . - L 
Młmt li ułJ* t w lmłJ. • J. 
lam de Dntnła " 11. 
fhrmM I Jl'mkł „ 5. 
Lab1rlłłr. tRhl. i11111. „llRIDr 

Warsnwa, Etektondna 18. 

Obcasy s Urzau 
sprzedał hurtO'W'a 

---------.1ou, I. Mirłenbaum, Piotrkowska. 61'61 
Prywatne GIMllAZYUM teńelde 

Eug. Jaszuńskiej-Zelłgman, 
_.., obecnie CEGIELNIANA 47. ..._ 

Eg!:8.miny dla nowowst~tmjących uczenie do WS%ystltich klas jut 
ro~imaęte. -

lapł37 pnyjmuJs codziennie kaocelacya od 3-6. 
Przy dostatecznej ilo~i kandydate~ otwarta będzie we Wrae.S~ 

niu klasa óBm.a. 570-24 1 

M fłLDLOGIGZNB 
"W' Łodzł, ul„ C O W A :13„ 

Egzamina wstępne prze wakacyjne rozpoa.ynajq si~ 18 
czerwca. Liczba miejsc w klasach niższych ogrank:zona. 

Przewidywane jest otwarcie przy gimnazyum oddziału 
li realnego. 56t-.ó-l 

a 
Willa WoHa, 

kom. tramw. Łód:t-Ruda, Łódt·Pabianice. Wynajmuje pokoje z ume
blowanłElm ! ~oo!dennem utnymaniem dla osób iedyti„ 
czych i rodzin. Kuchnia hygienicma. i RYTlT A 

Szczeg.ół6w udziela magazyn obuwia „He~es'4 tódt, 
P:łotrko'W'l!!łika 8i. 574-2·1 

lew-ni 
i FABRYKA MASZYN 

lt. E rn T i X-ka !:~:!~ 
Przyjmuje zlecenia na DdltmłJ' I WłUn)l'ł'lh i nadesłanych· 
modeli dla kolejek, mfynów, budowlane, mosty, na ognił). 

odporne ruszty, paleniska ł odlewy kwasoodporne dla 
fabr. chemicznych. 579~5-1 

Posiłdll Dl UładZiB piotllwnikl, kuźnie polOllJ.. 

towarów dla eksportu lub importu do lub z 

Gall.cyi i Bukowiny 
jakotd do okupowanych miejscowości 

Królestwa Polskiego 
wh\amie z załatwieniem formalnOśd cłowych 
i grania:nych, przej~ciowe zamagazynowanie, 
interwenqę w osi~gnięciu zezwolenia na przy-

wóz, pnewóz lub wywóz przyjmuje firma 

Warszawska hurtowna 
sprze9at towarów Konfekcyjnych: 

Szlafroki, małvnkf 
batystowe i margyzetowe, 
błuzkl oraz sukienki dzłe-

olnne„ 
Mil Piotrkowska 41. m.19. 

prawa ofieyna I·sz~ piętro. 
. 58$-l~l 

~urvazs Biuro 
J. 

Lek~rz·Den 

s. o 
Konstanttnowsb tli 
PPQimufo nd 11-li td 8-l 

lów i unłoszeń 
ote 

576-12-l 

Pt1 CIHCh hurfg„ 
wycl ml 59 kop. 

Goldlust i S•ka w Krakowie 
jakote! ponownie jut otwarte zast~pstwa 

w Szczakowej (Granic1) 
w Nmlbrzeziu (Sandomierz) 

mcya portowa Wisty. 119-M 
ą i zapmniami uprasza si~ zwracnć 
Krakowi Jub Szczakowej. 

B~DZrl, Słowłais~a 17. • IOIHOllB~, Hl. Błóna. 
Pr2yJm_.wanla prJmumerati I~ ogło• 
nem\ ·do pism kfaJOlQUh i zagra„ 

ułc2tł1oh. 

podwórzu na lewo. 

ml·uoralno dla zwilżania Potfł!JD od pierwszego lipca 
drzew, wa- U! lokal słoneczny w 

r i kwiatów. Narzędzia i przy~ domu chrzeScijańskim, 4-:-6 po· 
rządy ni ne przy uprawie ro· koj6w z wygodami i gazem lub 

'--llilllllilllll!l!llil1!!1111l11lilllliillll!lll!!lll'!lillllill!lliill ~lin. Sr przedw owadom i elektrycznosci" ewentualnie staj~ 
sztucznego na ~~zybkon: na drzewach. krzewach nią.i wozownią, przy liniach tramH 

· miejscu i do doę 1 m. r9ślmach. Ha1tr:m1: . bobów, wajowych I?~ ich blizko~ci. Ofer· z 14 pokoi. odpowiedni na 
mów miesięcznie. Łódź, Pańska b~kwi, b1frak6w, cyko!'f1, endyw ty w admm1str. .,.Oodzmy Pol· szkoły albo dla Stowa.rny· 

Z!Ju·1nał pas. zport niem_iecki, .~" z paszport n·ietnieckl Wf• 
u ' dany w todz1 na tmię a dany w ~d'Zi na imu~ 

Antonmy Szulc. . .592-3„1 Katarzyny 'Pólakowei. 
10a, Oliwa. 47n-tM wu, .fa::.Jł1, grochów, rarmuMw, ski'", tddt. Piotrkowska as, pod szenia przy Mikołajewskiej 83, 

kalafmrów, kalarep„, kapusty, ku~ 11Dom ChrzeScijatłski"'. 575-8·1 róg Ewangelickiej, od 1 lipca do 
----------- kurydzy, roszpąnk1, rz~py, . rze~ wynajęcia. Dowiedziet si~ u rząd- 'f, · • ł t · • I( · ' · · 

Dn 3 drewniane do- :tuchy, rzod~w1, r~odk1ewk1_. sa- - cego. mieszk. 12. 518-S-1 t1B01Dą ~:~f~ Ł.!:Jiie~i· i~ę Zł ~~P~!~.'~iN1!n!1!: 
u mv na rozbiórk~ !aty, szczawm, s~pmaków 1 Vf· U«' O• z kfasy V udzieli na ~ Nu:ssyna Dawida Plat 494--łł 1 wi$k„,, "" 

przy ulicy Targowej M as. Zgł0<> m.. a nadto . kw!atów. P0Ieca1ą . uZ ft wakaeyi pomocy w przy. -· ---------- · . · ··." WJdany przu ·naezetmka powf. ~łu 
!'Zenia przyjmuje Gebhard i S-ka, ~kłady L: Jasifiski_ego w t~czycy gotowaniu do ni~szych klas za. mało uiywany sHnedam, · · · · · Osłl'OWskłego, gub. Ł~~~i 
Wólczańska~ 13. 531-S..l 1 w Łodzi, Andrze1a !O. l>Bl-B„t skromnem wyna2rodzeniem na er ul. Rzgowska Ni 2. m. 16, Bł paszp. ort .niemiecki, ~~ 

K".P·ła 4 lub 6 stcliMw rnarmu· 
u \I rowyeh Oforty w admini 

st,racyi „Godiiny Polski", Md:f, 
Piotrk. 86, pod „Stoliki"'. fifM-3-1 

-------.......... wsi. Oferty w a.dministracyi ..,Oo- rront. 48t ....... ~M ą dany w .Łodzi na hnię 
• . • dziny Polski ... tódt, Piotrkowska ----------... 1 Hawy Brył. 48ł-B-l 

Drmn:w.re męskie ~ damskie, do M dla. „Ucznia,'„. nął paszport niem. _iecki, .W':!„ fL-Mdr/l.nno paszport :nie.· nit~.·~• 
lllUHU J sprzedania ul. Rzgowska ' dany w todzt na lmtę oorncu u wydany w,". . lłl\'I 
2t1, front. 054-3-1 -ll!l_i_C __ "G' .-,o. -18-pr_z_yr_o_dy-. -. m-at-em_a_- Eu~enii Biichler. Zauin~ ~;s:r~iskft~1lsk~awr~r~ :z~Mw, na imf~ A . : ~1•1 

nnH biedna, z pięciorgiem 11uu Ilf u tyki. polskiego. z u.... ---------- rezerwisty Andrzeja Oabrysiaka. 
uvn1 dzieci, bez środków niwers~teck!em wyk~ztałceni~~· p·ian"Jn~ n?we, u~ywane, stroje- ________ 4_7_1-__ s.. ..... 1 

do ~ycia, prosi o prac~; robi~ ta~ poszukrwam. Ofertv 'V Admm1- n u m"Z, zamiana reperacye, 
nio i sumiennie, Wa:rszawa, ul. s.tracy1 dzien. „Godzina Polski". przewóz. Można ·na raty. Mi'kóła.-1 '1·~ paszport ciemiecki, Wf• 
Wspólna 69, m. 3, Kalinowska. tódt, Piotrkowska M :-M, dla jewska 2;;. Chodkowski. IJ. dany w Łodzi na ill).I~ 

536--5-1 „ci. B". 551~2-1 I ~52-3-l aliniak. 573.......;1„i. 




